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Pokój jest własnością całej ludzkości 


CZANG-KAI-SZEK: Panowie, czy nie potrzeba wam 
naczelnego wodza? Jestem przecież doświadczonym 


Polscy delegaci na Kongres Paryski i Praski mówią na 
wielkim zgromadzeniu sprawozdawczym w Warszawie 
e solidarności mas pracujących całego świata w walce 


wnicy ze stołecznych zakładów 


Sekretarz generalny Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Po 
koju — Jerzy Borejsza, zagaja 
jac zebranie podkreślił, że tak 
jak nasz wielki sojusznik 
Związek Radziecki zwyciężył 
w wojnie z hitleryzmem 
tak zwarty i silny obóz państw 
prawdziwie demokratycznych, 
zwycięży w walce o pokój. 

"Tow. Borejsza wyraził prze- 
konanie, że zebranie sprawo- 
zdawcze przyczyni się do pod- 
niesienia świadomości społe- 
czeństwa polskiego, a świado- 
mość ludzka, jak stwierdził 
Kontres Paryski, jest silniej- 
szą od wszystkich bomb ato- 
mowych, 

Przy hucznych oklaskach 
tow. Borejsza zaprosił do pre- 
zydium prof. Dembowskiego, 
rektora Uniwersytetu Wro- 
cławskiego Kulczyńskiego, se- 
kretarza polskiej delegacji na 
Kongres Praski red. Dłuskie- 
zo. górnika Kolase, robotnicę 
Pałącową, literata Krnczkow- 
skiego, prof. Pieńkowskiego, 
posła Izydsrczyka, wójta Kun- 
kowskn. sekretarza generalne- 
ca KCZZ Ćwika, przewodni- 
czącą Zarządu Głównego Lig! 
Kobiet — Bzłachełską, prof. 
Katolickiego Uniwersytetu Lu 
helskiego Wojtkowskiego, gór- 
nika Kocinbę i hutnika Barta. 

Ze>raniu przewodniczyła dr 
Irena Szłachelska, która na 
wstępie udzieliła głosu delega 
towi na Kongres Paryski prot, 
Dembowskiemu. 

Prot. Dembowski stwierdza 
na wstepie, że paryski Kon- 
gres Pokoju był pierwszą w 
dziejach świata tego rodzaju 
manifestacją, która zjednoczy 
ła wszystkie warstwy bspołe- 
czeństwa. 

Komgres Paryski zgromadził 
około 2.000 delegatów. ZSRR i 
kraje demokracji ludowej, zZ 
przyczyn wiadomych, otrzyma 
ły znikomą liczbę wiz. 

Prof. Dembowski stwierdza 
dalej, że delegacja polska, skła 
dająca się z uczonych i górni- 
ków, z chłopów 1 literatów, 
symbolizowała jedność naro- 
fu. Pomimo, ih liczba delega- 
tów była nikła, Jednak jej cię- 
żar gatunkowy, jej aktywny 
ndział w pracach Kongresu 
był wielki: 6 delegatów pol- 
skich było członkami prezy- 
dium., : 

Ogromne wrażenie wywarło 
wstępme przemówienie prot. 
Joliot ~- Curie, który jasno spre 
crzował kto chce pokoju, a 
kto marzy o wojnie. 

W ciągu 4 dni na mównicy 
Kongresu przewinęło się około 
70 mówców wszelkich krajów 
| narodów. Mówili oni różny- 
mi językami, ale byli jedno- 
myślni. 

Wsleazawszy następnie, Że 
bomba atomowa, która dema- 
skuje przede wszystkim w 0- 
czach Świata prawdziwe 0Jli- 
cze podźegaczy wojennych — 
jest bezsilna wobec ludów 
wiata — prof. Dembowski 
podkreśla, jak wielkim obro- 
dziejstwem dla ludzkości może 
być energia atomowa, zastosa 
wana dla celów pokojowych. 

Często  przewijającym się 
motywem podczas obrad Kon- 
gresu w Paryżu było twierdze 
nie, że pokój możemy i musi- 
my narzucić. 

Wśród bojowych przemó- 
wień poteżnie rozbrzmiewał 
głos oskarżenia matki hohater 


NE 2 > 


światowego. 


dolnym biegu jest 


> = . - 14 
z podżegaczami wojennymi 
Wczoraj w sali Rady Państwa w Warszawie, odbyło się 
wielkie zgromadzenie sprawozdawcze z Kongresu Pokoju. 
Na zebranie przybył wicemarszalek Barcikowski, przed- 
stawiciele rządu z wicepremierem Korzyckim na ozele, 
przedstawiciele partii politycznych, związków zawodowych, 
przedstawiciele świata nauki, kultury i sztuki, oraz przodo» 


pracy, 


ki radzieckiej Zofii Kosmode- 
miańskiej. 


Duże wrażenie wywarły 


przemówienia delegatów pol- 
skich. Największy aplauz zdo- 
były te części przemówień, w 


których mówiliśmy o zdoby- 
czach Polski Ludowej w dzie- 
dzinie gospodarczej, oraz na 
polu oświaty i kultury. 
Niezatarte wrażenie wywarł 
wiec na stadionie Buffallo. 


Wiec ten świadczył o tym, że 
w walce o pokój lud francuski 
będzie naszym wiernym sojusz 


ikiem. 


Im silniejsza będzie nasza 
gospodarka, tym większy bę- 
dzie udział w walce o pokój. 

Dlatego intensywna praca 
nad wykonaniem Planu Sze- 
ścioletniezo jest najlepszym 
wkładem w dzieło pokoju 


Mówiąc o zadanłach ludzi 


nauki w walce o pokój prof. 
Dembowski wskazał, jak słusz 
nie podkreślili 
Curie i prof. Vernand, że jest 
to nie odrywać się od rzeczy- 
wisłości, a ściśle  współpraco- 
wać ze społeczeństwem we 
własnym kraju i x marodami 


prof. Joliot - 


innych krajów dla sprawy po- 


koju. 

Kongres Paryski był wiel- 
kim czynem — kończy prof, 
Dembowski. 

Podżegacze wojenni będą 


musieli się zastanowić nad 
tym, czy dalsze parcie do woj- 
ny nie jest z ich strony dąże- 
niem samobójczym. 

7 kolei rektor Uniwersytetu 
Wrocławskiego Kulczyński 
stwierdził, że odmówienie wiz 
wjazdowych delegatom wielu 
narodów i państw miało zredu 
kować siły Kongresu Pokoju i 
osłabić jego znaczenie. Plany 
imperialistów zostały pokrzyżo 
wane przez stworzenie II Izby 
Kongresu w Pradze. 

Wielką rolę odegrali w Pra- 
dze przedstawiciele narodów 
kolorowych. Na sali obrad wy 
różniały się liczebnością dele- 
gacje: Chin, Vietnamu, Indone 
zji, Mongolii. Obecność delega 
cji chińskiej wywołała nieby- 
wały entuzjazm. 

Rektor Kulczyński stwier- 
dził, że podczas, gdy we Wro- 
cławiu mówiono o:obronie po- 
koju, Kongres Parysko = Pra- 
ski postawil zagadnienie wal- 
ki o pokój. 

Dynamika, jaką wykazal 
w Paryżu i Pradze ruch poko- 
jowy — mówił rekior Kulczyń 
skl — na pewno podziała ostun- 
dzająco na entuzjastów wojmy, 
zaś na bojowników pokoju na 
kłada obowiązek dalszego 


sąd brytyjski ponownie 


wojakiem! 


Pod presją władz amerykańskich 


odroczył sprawę Eisłera 


Mimo oburzenia całego świata bojownik antyłaszystowski 


wzmożenia wysiłków dla drice- 
la pokoju, 

Z kolei przemawiali delega- 
ci na Kongres Paryski i Pra- 
ski: Leon Kruczkowski (lite- 
rat), robotnica Franciszka Pa- 
Jacowa, górnik Józef Kociuba, 
prof. Wojtkowski (KUL) i in- 


ni. 

Przemówienia wszystkich de 
legatów zamieścimy w jednym 
z najbliższych numerów. 


LONDYN (PAP) We wtorek. 
londyński Sąd Karny na Bow- 
Street rozpatrywał ponownie 
sprawę Gerharda Eislera, 

NA WNIOSEK PEŁNOMOC 
NIKA STANÓW  ZJEDNO- 
CZONYCH SĘDZIA EAST- 
WOOD OŚWIADCZYŁ, ŻE 
ZARZĄDZA DALSZE ODRO- 
CZENIE ROZPRAWY. 


nadal pozostoje w więzieniu 


| Z protestem przeciwko teu 
| mu wystąpił obrońca Fislera 
adwokat Collard. 

W przemówieniu swotm Col 
lard zwrócił uwagę sędziego, 
że obrona posiada już w chwi 
li obecnej wyczerpujące doyo 
[dy i dokumenty w sprawie 
Eisiera. 


Zmobilizujemy masy pracujące do trwałego wysiłku 
- nad realizacją planów produkcyjnych i oszczędnościowych 


Przewodniczący Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy — tow. 
J. Kubiak wskazuje na osiągnięcia i braki, o których przedsta- 
wiciele włókniarzy polskich mówić będą 


na Kongresie Związków Zawodowych 


Przewodniczący Zarządu Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włókienniczego, posel Julian Ku- 
biak ndzielił przedstawicielowi PAP wywiadu o przygoto- 
waniach Zw. Włókniarzy do Kongresn Zw. Zaw. i © pro- 
blemach, z którymi wystąpią na Kongresie przedstawiciele 
przeszło 300-tysięcznej rzeszy włókniarzy polskich, 


Na przestrzeni czterech lat|w dziedzinie urucham'ania za 
— stwierdza poseł Kubiak — |kładów pracy na Ziemiach Za 
cd ostatniego Kongresu, sze- |chodnich, werbowaniu ludzi 
regi naszego Związku wzro- |do pracy we włókiennictw:e, 
sły z 75.830 członków do prze oraz „w szkoleniu. 
szło 310 tys. Naczelnym zadaniem Związ 

Począwszy od 1945 r. aktyw |ku Włókniarzy była i jest po- 
związkowy ma do zanotowania | pularymeja ruchu współzawo- 
poważne wyniki nzczególnie | dnlotwa pracy i ujęde tego 


LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera donosi, że chińskie 
wojska ludowe zajęły całko- 
wicie 1 oczyścily od kuomin- 
tangowskich gniazd oporn po- 


łudniowe - zachodnie przed- 


mieście Szanghaju Siawed, od- 
dalone o około 8 km od cen- 
trum miasta, c 
Komendant wojsk kuomin- 
tangowskich w Szanghaju wy- 
dał rozkaz zatopienia wszyst- 
kich statków handlowych, 
znajdujacych się jeszcze na 
rzece Wangpu, która łączy 
Szanghaj z morzem i która w 
kontrolo- 
wana przez wojska ludowe. 
LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera donosi, że konsul Sta- 


nów Zjednoczonych w Kanto- 
nie wezwał obywateli amery- 
kańskich w tym mieście oraz 


w prowincjach Kwantung i 
Kiangsi, by przygotowali się 
do ewakuacji w najbliższym 


czasie, 


Jak wiadomo chińskie wol- 
Ska ludowe wkroczyły już do 
prowincji Klang - si. Prowin- 
cja Kwantung leży bardziej 
na południe — stolicą jej jest. 
Kanton. 


Armia Ludowa 
wyzwoliła dalszych 
12 miast 


PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych Chin donosi, że wojska 
Kuomintangu w rejonie Pu - 
Tung, na wschodnich przed- 
mieściach Szanghaju, rozbito 
na 2 grupy, 12-ta armia Kuo- 
mintangu została otoczona na 
wąskim skrawku ziemi w miej 
scu połączenia się rzeki Yang- 
Tsè i Wang-Pu. 

37-ma armia została przy- 
parta do południowych brze- 
gów rzeki Wang-Pu, w "Ar: 


ostatnich 3 dmi nddziały Ar- 
mii Ludowej zajely w okoli- 
cach Szanchajn 12 miast | 


Bitwa o Szanghaj wkroczyła w ostatnią fazę 


Wojska kuomintangowskie niszczą w popłochu statki handlowe. — 
Amerykanie opuszczają Kanton 


NOWY JORK (PAP). Kores 
pondenci amerykańscy donoszą 
z Kantonn, iż rząd kuomintan- 
gowski, ną którego czele stoi 


Z ostatniel chnawii6 
Wczorajsze obrady w Paryżu 


4.ch ministrów spraw zagranicznych 

PARYŻ (PAP) — Drugie posiedzenie obecnej se- 
sji Rady Ministrów Spraw Z 
się we wtorek o godz. 15.30. 
minister spraw zagranicznych Bevin.. 

Ministrowie przystąpili 


dziennego: 


Problem jedności Niemiec, łącznie z zagadnienia- 
mi gospodarczymi i politycznymi „oraz sprawa kontroli 


sojuszniczej. 


Minister Wyszyński wygłosił przemówienie, któ- 
rego treść podamy w numerze jutrzejszym. 


Po oświadczeniach 4 


minister Bevin zamknął drugie posiedzenie Rady Mi- 
nistrów Spraw Zagranicznych o godz. 18.20. Następne 
posiedzenie odbędzie się dziś o godz. 16-ej. Oczekiwa- 
ny jest dalszy ciąg dyskusji w sprawie jedności Nie- 


miec. 


spontanicznego ruchu w ramy 
organizacyjne. 
współzawodnictwo pracy, 
które spełniło olbrzymią rolę 
w dziedzinie poprawy warun- 


postano |ków bytu klasy robotniczej, 


premier Ho.Ting-Czin, 


wit podać wię do dymisji, gdyż |zapoczątkowane przez mło- 
nie pannje już nad sytuacją w|dzież  włókienniczą, objęło 
kraju swym zasięgiem wielkie rze- 


sze włókniarzy. Dziś skierowa 
ne na nowe tory współzawod- 
nictwa zespołowego udostęp- 
nia doświadczenia jednostek 
grupom produkcyjnym, w któ 
rych indywidualni przodowni- 
cy pracy, zrozumiawszy, na 
czym polega socjalistyczny sto 
sunek do pracy, dzielą sis bez 
interesownie swą wiedzą i do- 


agranicznych rozpoczęło 
Przewodniczył brytyjski 


świadczeniem z tysiącami 
do pierwszego punkta || mniej zaawansowanych towa- 
rzyszy. 


Przez masową akcję popnla- 
ryzacyjną dążymy do tego, a- 
by w dniu Kongresu, 50 proc. 
wszystkich zatrudnionych we 
włókiemnictwie, było świado- 
mymi uczestnikami współza- 
wodniotwa indywidualnego i 
zespołowego, opartego na pl- 
|semnych zobowiązaniach pro- 
| dukcyjnych, Jakościowych itp. 


| 
| Jesteśmy pewni, że zakre- 


ministrów przewodniczący 


ślony plan osiągniemy i prze- 
kroczymy, gdyż wiókniarze 


Chłopi na cześć Kongresu 


Masowe zobowiązania robotników rolnych 


Nie tylko robotnicy w mie- 
ście, ale i robotnicy rolni, za- 
trudnieni w majątkach pań- 
stwowych, podejmują uchwa- 
ły i zobowiązania dla uczcze- 
nia I Kongresu Związków Za 
wodowych. Oto znowu garść 
uchwał, powziętych przez pra 
cowników majątków, z obsza- 
ru województwa łódzkiego, 

Ro>otnicy Państwowych Go 
spodarstw Rolnych Obiesin i 
Zapokrzecin w powiecie łę- 
czyckim postanowili oczyścić 
rowy przydrożne długości 
1000 m. 

Robotnicy Państwowych Go 
spodarstw Rolnych Rogów w 
powiecie brzezińskim zobowią 
zali się oczyścić pola z chwa- 


tys. zł oszczędności. Rada Za- |stanie, zaoszczędzić 300 tysie- 
kładowa tegoż majątku ma u-|cy złotych. 


zrozumie, iż w podniesieniu 
wydajności pracy leży gwaran 
cja podniesienia warunców 
ich bytu. 

Na Kongresie zaprezentuje- 
my również nasze osiągniocia 
w innych dziedzinach. źvcia 
organizacyjnego — mówi pos. 
Kubiak — m. in, zwiększył 
się stan radnych z 400 w 1345 
roku do 5.219 w marcu br. 
Zorganizowaliśmy już poteżny 
aktyw 8.500 mężów zaufania, 
dzięki którym nastąpiło dalsze 
związanie mas członkowskich 
z organizacją poprzez grupy 
związkowe. Tym niemniej w 
dziedzinie organizacyjnej m- 
my pewne błędy 1 niedociag- 
nięcia, gdyż około 15 tys. włók 
niarzy pozostaje jeszcze poza 
organizacją. 

Również w dziedzinie socjal 
nej mimo, że w rb. wydatku= 
jemy ponad 4,6 miliarda zł — 
mamy pewne niedociązniecia. 
Kongres da nain wskazania, 
jak mamy pracować leniej, by 
doprowadzić do likwidacji nio 
dociągnięć — stwierdza prze- 
wodniczący Zarz. Gł. Związku 
Włókniarzy. 

W czasie Kongresn zapozna 
my przedstawicieli polsklego 
świata pracy x naszymi osłąg- 
nięciami w dziedzinie szerzenia 
knitury 1 sztuki wśród włók- 
niarzy, I w tej dziedzinie jed- 
nak mamy wiele błędów 1 nia 
dociągnięć, Świetlice nasze mie 
spełniają jeszcze w całej ror- 
ciągłości zadania szkoły wy* 
chowania socjalistycznego. 

Na Kongres Zw. Zaw. na- 
szych 155 delegatów idzie z 
pełnym przeświadzzeniem, że 
wytyczy on nowe drogi roz- 
wojowe polskiego ruchu zawo 
dowego. Że jeszcze więcej 
zwiąże klasę robotniczą z ru= 
chem zawodowym, że zmobi- 
Hzuje masy do trwałego wy- 
siłku nad realizacją planów 
produkcyjnych i jakościo- 


aktywnić wszystkich człon- 
ków Związku, zaś pracownik 
majątku, oborowy, ob. Jan 
Stasiak, dla uczczenia dnia 
Kongresu przyrzekł przez ra- 
cjonalne żywienie inwentarza 
i należytą opiekę, podnieść 
produkcie mleka w stosunku 
do roku 1948 o 15 procant, co 
przyniesie około 300 tysięcy 
złotych dodatkowych docho- 
dów. 


Robotnicy Majątku Doświad meż walkę ze szkodnixami ro 


czalnego Wyższej Szkoły Go- 
spodarstwa Wiejskiego—Luć- 
mierz zobowiązali się przez 
oszczędne obchodzenie się 


narzędziami, oraz przez dba-|nych nrzedsiek'nretwach rol- 
stów, co przyniesie blisko 65lłość i należyte ich wykorzy-. nych 


| 


Robotnicy — ogrodnicy Pań | wych. 


stwowych Zakładów Ogrodni- 


czych w Łodzi przy ul. Tymie > 
nieckiego 56—58 postanowili Komunikat 
do dnia 25 maja przesadzić 8|} Uwaga! Słuchacze kursu 


tysięcy sztuk cyklamen. Jesti] dla korespondentów i re- 


fo praca, która miała być wy-|] daktorów gazetek ścien- 
konana do dnia 1 czetwcea, Je- nych. 
dnocześnie przystąpią oni do 

; ; Aka aa SEA Dziś o godzinie 17-tej 
zwiększenia oszczędności przez seminarium z wykładu 


umiejętne odchodzenie się 
narzędziami, 


z 


rozpoczną TÓW- „Polski ruch robotniczy”. 


O godzinie 18-tej wy- 
kład pt. „Co to jest kore- 


Sum 1 owoców. spondencja". 


Zobowiązania na cześć Kon- 


gresu podejmują rówaisż To- Wydział Proparandy 
z |botnicy, pracujacy w prywat= ŁK PZPR 
Redakcja „Głosn 
Robotniczego” 
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Handel żywym towarem za dolarową kurtyną 


Jak IRO zamyka drogi powrotu do ojczyzny dorosłym i dzieciom 


(Korespondencja 


własna „Głosu* ) 
BERLIN, w niaju. 


Fw niemieckiej miejscowości kuracyjnej Bad Kissingen, 
w strefie amerykańskiej, odbył rię niedawno bankiet, o któ- 
rym pisała następnie prasa niemiecka. Bankiet ten był zna- 


mienny nie ze względu na jakość podawanych potraw, 
miarę wypitego whisky lüb wina. 
rezowanie tym, ża wydany został 


na 
Bankiet wzbudził zainte. 
przez Wrzędników IRO, 


niędzynarodowej organizacji uchodźczej, na azcść dostojne- 


go gościa — Mirtownika „żywego towśru'', który po towar 


ten przybył aż z Nowej Zelandii. 


Interes zapowiadni się 


nieźle, Nowozelandczyk był dobrym i stosunkowo mało ka- 


pryśnym odbiorca, toteż brany wszystkich obozów, 


gdzie 


przebywają tzw, dipisi „disyłaced persons" (osoby wysied. 


lone) stanęły otworem przed 


y ie wiem dokladnie, kogo i do 
jakiej pracy zwerbował, ale 
powne jest, ża w swej akcji wer 
bunkowej korzystał ż uczynnej 
pomocy i współpracy władz IRO, 
Pewne jest również, że.w wyti- 
ku tej akcji załadowano na sta- 
tek nową gromidę Ukraińców, 
Polaków, Czechów i Bułgarów, 
sby ich zawieźć do ciężkiej pra. 
cy w tropikalnym klimacie na 
fermnch i plantacjach. 

Nowozżelandczyk mie był ani 
pierwszym, ani ostatnim odbior- 
cą, odwiedzającym powojenny 
Jtrmark ludzki, którym są obozy 
TRO w strefach amerykańskiej 
i angielskiej, Już przed nim z.ja- 
wiali się w tych obozach agenci 
z Kanady, z Afryki, z krajów 
Amoryki Południowej, cheący 
zdobyć zdrowy i silny materiał 
ludzki, który w nieświadomości 
miejscowych warunków zgodzi 
Rię pracować za nędzne grosze, 
zn bylejnkie pożywienie, za by» 
lejaki kąt pod, dachóm, 

Sznknia przede wszystkim 1m- 
dzi do ciężkicj pracy, do kopalń, 
do karczowania lasów, do upra. 
wiania rob na plantacjach, Fn- 
chowcy kontrakfowani byli bar- 
dżo chętnie, zaś na intelektuaki. 
tów nie zwracano uwagi chybą, 
że prezentowali zdrowe mięśnie, 
zamiast uniwersyteckiego dyplo- 
mu. 

Agenci werbunkowi obiecują 
zazwyczaj z początku złote gó- 
ry. zanim zwerbowany robotnik 
nie położy swego podpisy 1 zn. 
nin nie przeniesie się go na 
etap To strzeżonego przez war- 
towników obozu przejściowego: 
z tą chwilą STAJE SIE ON 
WLASNOSCIA PAŃSTWA, 
KTÓRE „ZAKONTRARTOWA- 
ŁO'* GO i bez szemrania musi 
wstąpić na pokład, a raczej pod 
pokład statku, 

O dalszym lesie wywiezionych 
w ten sposób ludzi Rosjan, 
Czechów. Polaków, Węgrów, Ru 
munów i Bułgarów można do. 
wiedzieć się z listów, które przy 
chodzą później, niokiedy bardzo 
późno. do rodzin i przyjaciół. 
Czytałem dwa takie listy: w je- 
dnym z nich pisze z Australii 
rozgoryczony inż. Peterson, Że 
farmer, u którego pracujo, wy- 
myślą mu od darmozjadów i od. 


Zastępca z ramienia ZSRR 
sekretarza generolnego ONZ 


NOWY JORK (PAP). — No 
wy zastępca sekretarza gane- 
ralnego ONZ z ramienia 
"ZSRR — Zinczenko objął u- 
rzedowanie. 

Zgodnie ze 


do kompetencji jego 


statutem ONZ | 
należą ważnie sierot 


kupcem z egzotycznej krainy. 


powiednio do tego traktuje, 3 
wszystko dlatego, że inż, Peotor- 
son nie nauczył się w cząsić 
swych studiów nankowych spo: 
sobu racjonalnego dojenia krów. 
Drugi list, również z Australii 
przysłała Katarzyna Kerik, któ. 
tą wywieziono wraz z mężem nu 
fermę; oboje pragną gorąco! po- 
wrotw, gdyż praca nn fermie 
przy lehym pożywieniu i josz- 
rze lichszej zapłacie, trwa od 6 
rano-do 9-tej wieczór, 
KH w 

P odezas gdy dobrze zapłaceni 
agonei szukają po europejskich 
obozach kulisów do pracy kolo» 
nialnej, „agenci** innego rodza- 
jw wyszukują wśród „dipisów** 
Indzi, odpowiednich do służhy 
w szeregach z bronią w ręku. 


Znajdują takich wśród  by= 
łych włisowców, byłych ġol- 
nierzy Andersa, (A również 


i wśród członków zagranicznych 
kompanii KS, którzy ze źrozn- 
miałych wzgledów nie chcą. wra- 
cać do krajńw ojczystych. Lm. 
zi tych ćwiczy się następnie 
wojskowo na dziedzińcach ko- 
Szar amerykańskich 1  brytyj: 
skich, zbiera się ich w Osna- 
trueck, a pod Rrunświkiem ćwi- 
czy się w strzelaniu. Stąd właś- 
nie powstają kompanie i pułki 
tzw. policji przemysłowej, która 
w istocie jest złożoną z „dipi- 
sów" organizacją militarną. 
W tym czasie, gdy kupcom 
„żywego towaru'* czyniapo na 
terenie obozów TRO wiejkie n- 


idogodnienia, to oficerom ra- 
dzieckiej -misji  repatriacyjnej 


zubraniło się tam wstępu, zaś 
nieco później, jak wiadomo, zmu 
szono drogą szykan radziecką 
misję repatriacyjnę do opuszcze- 
nia Frankfurtu n, Menem. Rów- 
nież oficerom x pnństw demo- 
kracji lndowej  uniemożłiwiono 
kontakt z rodakami na terenie 
obozów FRO: Wskutek tego u- 
tracili uchodźcy możność poro- 
zumienia się z przedstawiciela- 
mi swoich władz w sprawie po. 
wrotu do ojczyzny. TIRO obwa- 
rowało swoje baraki nie tylko 
przed żywymi ludźmi ze wscho- 
dn, lecz i przed: prasą krajów 
Europy Wschodniej. 
į  * * 

rawda o życiu za „źelązną 

kurtyną'* zdawała się hvyć 
tnk, niebezpieczna dla władz 
„IRO**, że schowrały one swych 
obozowiczów za prawdziwą kur. 
tynę, chroniąc ich od skutków 
„szkodliwej propagandy reps- 
triacyjnej''. Co gorsza i co już 
pachnie po pmstu skandalem, 
to fakt odizołowania przez TRO 
dzieci obcych narodowości, prze- 
ze Związku Ra. 


łych w Niemczech po zmarłych 
lub poległych radzieckich 3 pol- 
skich obywatolnceh. Dzieci nie 
są wydawane z powrotem ich 
krajom i rodzinom, lecz wysyłac 
ne na dalszą tułaczkę do Kana. 
dy i krajów Ameryki łacińskiej, 

IRO; — Internationa! Refugee 
Organisation — jest iostytneją 
międzynerodową z centralą W 
Genewie, która miała się zająć 
przede wszystkim repntriacją 0- 
hvwateli różnych krajów curos 
pcjskich, przebywających jesze 
cze od czasów wojny i to whrow 
śwej woli, na terenie Niemiec 
i Austrii ' 

Do TRO należy 17 państw. Ale 
nie neleżą do nioj ani Związck 
Radziecki, ani Polska, ani Czo- 
chosłowacja, ani Bulgaria, ami 
Rumunia, słowem ani jeden z 


Wcielamy uchwały KC PZPR w życie 


Obrady 1ozszerzonego Plenum Komitetu Dzielnicy Śródmieście-Lewa 


tych krajów, z których Niemcy 


porwali do obozów 1 na roboty 
najwięcej obywateli, Zadań 
kwych w. zakrosie repatriacji 


TRO nie społuiła i nie spełnia, 
natomiast działając w interesie 
należących da miej państw ta. 
kich, jak m.inn, Argentyna, Bra 
zylia, Kuun, Nowa:Zelaudio, ezy- 
ni ona wszystko, aby przyspo- 
rzyć tym państwom „bialych 
murzynów''* do pracy. 

Działalność „wmiędzynńrońo. 
wój'* organizacji w Niemczech 
ma potrwać jeszcze rok, do lipe 
cn 1050.0W związku z tym po- 
stępowa prasa niemiocka zadaje 
słiszno pytanie, ilu „jeszcza ua 
chodźcom zdoła IRO w tym eza- 
ie umiemożliwąć powrót do oj- 
czyzny? 

Leopold Marschak. 


Obrady: rozszerzonego Plenumjiłóg fabrycznych z poszczegól- 
Komitetu Dzielnicy Śródmie- inymi gromadami naszego wo» 


ście — Lewa, ra które przy- 
był I sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZPR. tow. Dwó- 
rakowski poświęcone były o- 
mówieniu uchwał ostatniego 
Plenum KC PZPR. 

Po referacie sprawozdaw= 
czym I sekretarza Dzielnicy 
tow. Olejniczaka wywiązała 
się ożywiona dyskusja, do któ 
rej zapisało się 24 towarzyszy 
— członków Komitetu dziel- 
nicowegó. sekretarzy organi- 
zacji podstawowych oraz pre- 
legentów. 

Jako pierwszy głos zabrał 
tow. Klimczak z PZPJG Nr 1, 
który wskazał na dużą rolę 
szkolenia ideologicznego w 
pracy partyjnej. 

— Po zakończeniu każdego 
kursu szkoleniowego — powie 
dział tow, Klimczak — rozra-= 
sta się nasz aktyw, a przecież 
tyłko w oparciu o szeroki, sta 
le zwiększający się aktyw, mo 
żemy przystąpić do realizacji 
zadań, jakie stawia przed na- 
mi Partia. 

Drugim zagadnieniem, któ- 
re znalazło szerokie odbicie w 
dyskusj:, była sprawa łączno- 
ści między miastem a wsią. 
Krótki, bo zaledwie kilkumie- 
sięczny okres współpracy za- 


jewództwa pozwolił jednak to 
warzyszom na  poczynienie 
wielu spostrzeżeń, które nie- 
wątpliwie ułatwią dalszą pra- 
cę nad umacnianiem sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i przy” 
czynią się do dalszego uspraw 
nienia pracy na wsi. 

Tow. Holcberger wskazał 
na konieczność starannego do 
boru personalnego grup wy- 
jężdżających na wieś. 

— Towarzysze ci muszą nie 
tylko dobrze reperować ma- 
szyny, lecz w pierwszym rzę- 
dzie powinni umieć rozma- 
wiać z chłopami — ich pro- 
stym językiem, 

O tym, że praca brygad ro- 
botniczych w terenie spotyka 
się jeszcze,z niedostatecznym 
zrozumieniem kierowników 
spółdzielni £ przewodniczących 
ZSCh mówi tow. Mikołajczy= 
kowa. 

Omawiając sprawy produk= 
cyjne, towarzysze podkreślili 
konieczność wzmożenia dyscy 
pliny pracy, która swym za= 
sięgiem powinna objąć nie tyl 
ko robotników, lecz cały per- 


3-ci „[ydzień* Ligi Lotniczej 


pod protektoratem najwyższych wladz państwowych 


WARSZAWA (PAP). — Od 
30 bm. do 5 czerwca br. odbę- 
dzie się w kraju „3 Tydzień 
Ligi Lotniczej”. Protektorat 
nad „Tygodniem* objęli: Pre- 
zes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz, Minister Obro- 
ny Narodowej — Michał Ży- 
mierski, Min. Administrac': 
Publicznej — Władysław Wol 
ski, Minister Komunikacji — 
Jan Rabanowski, Minister Bez 
pieczeństwa Publicznego 
Stanisław Radkiewicz, Mini- 
ster Oświaty Stanisław 
Skrzeszewski, dowódca wojsk 
lotniczych — Aleksander Ro- 
meyko, przewodniczący KCZZ 


sprawy Rady Bezpieczeństwa. |dzieckiego i z Polski, pozosta- — Burski, komendant głów- 


ny „Służby Polsce" — Bra- 
niewski, oraz przewodniczący 
ZMP — Janusz Zarzycki, 

Poza Ligą Lotniczą „Ty- 
dzień“, organizują również ae- 
rokluby, wojska lotnicze, 
„Służba Polsce", ZMP, oraz 
inne organizacje społeczne i 
polityczne. Program uroczy- 
stości przewiduje m. in. impre 
zy na lotniskach, oraz popisy 
akrobatyczne. Czołowi przo- 
downicy pracy będą mogli ska 
zystać z bezpłatnych przelo= 
tów samolotami nad miastam* 
i ośrodkami fabrycznymi. W 
celu popularyzacji lotnictwś 
Liga zorganizuje również loty 
na krótkich odcinkach. 
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Mae mae Pines ch - 


Heinz Hartman leci na księżyc 


W  hearstowskim dziennika |mann nie wyjaśnia, jak zamie 
„New York Journal and Ame|rzd usunąć wspomniane trude 
rięan* niejaki Heinz Hart-jności. Lecz przy bliższym zá- 
mann, ex-hitlerowsk! „naukó= |poznaniu się a treścią artyku- 
wiec wydrukował artykuł na |tu, wypada dojść do wniosku, 
temat zamierzonej podróży |że właściwie problemy nauko 
nà księżyc. Taka podróż — |we nie gą głównym przedmło- 
w pocisku rakietowym — mias|tem zainteresowań, ani Hart- 
taby trwać od 40 — 100 g£0<|mana, który pełni funkcje „do 
|dzin. Trasa: Zachodnie Niem-|radcy* amerykańskich władz 
cy — księżyc, bez załrzyma- |jokupacyjnych, ani też jego 
nia i przesjadania. wysoko postawionych szefów, 

Herr Hartmann nie ukrywa |Okazuje się, że Hartmann 0=- 
jednak, że z»udowanie takie-|raz jego współpracownicy, 
go okrętu powietrznego na-|zrzeszen. w tzw. „Towarzy- 
stręcza ogromne trudności, |stwie badania zagadnień mie- 
Najgłówniejsze z nich polega- |dzyplanetarnych* (!), zajmują 
ją na tym, by rozwiązać pro= |51£ gorliwie całkiem innymi — 
blem hamującego lot pocisku |najzupełniej ziemskimi—spra- 
przyciągania ziemskiego 1 na-| wami. 
dać temu pociskowi ogromną | Towarzystwo tych „bada- 
szybkość początkową — 11.200 |ęzy« istniało: już za czasów 
metrów na sekundę, Hitlera i — jak wyznaje Hart 

W-swo:m artykule Hart-|mann — właśnie ci „naukow= 
cy” wynaleźli pociski raketo- 
we, m.in. V2 i umożliwił ich 
zastosowanie przy bombardo- 
waniu W. Brytanii. Ameryka- 
nie nie tylko nie rozpędzili 
tych hitlerowskich zbrodnia- 
rzy, to powinni byl: uczynić 
według umowy poczdamskiej, 
lecz przeciwnie — zezwolili 
na „reorganizację* Towarzy- 
stwa, które ma główną sie- 


sonel fabryczny łącznie z dy- 
rektorem zakładu. To samo 
zresztą dotyczy zagadnień o- 
szezędnościowych które, 
jak o tym mówił jeden z mów 
ców — zdaniem niektórych re|> r 

ferentów, nie odnoszą się do |175% w Sztuttgarcie. 
personelu biurowego. Herr Hartmann i jego kole- 
Dużo miejsca w dyskusji po |dzy, pod skrzydłami władz a= 
święcili równióż towarzysze z|merykańskich, kontynuują 0- 
aktywu sprawom młodzieżo- |becnie „prace” nad udową i 
wym i zagadnieniom | sżko|- | doskonaleniem" rakietowych 
nym. Słusznie podkreśliła tow. narzędzi masowego zniszcze- 
Kuraczkowa z koła nauczycie | jia. a U V2. Zmie- 
li konieczność większego po- ni WASZE A WE 
wiązania domu ze szkołą, viH się tylko rozkazadawcy i 
— Rodzice, jeśli przychodzić chlebodawcy tych „naukow- 
do szkoły — powiedziała tow. | CÓW" Pewną ich cześć, w licz 
Kuraczkowa — pytają się o bile ok. 100, Amerykanie po 
stopnie, ale rzadko *nteresują | prostu eksportowali do USA. £ 
się zachowaniem dziecka, stov |tutaj zawodowi ludobójcy nie 
niem jego uspołecznienia lub mieccy zajmują się pilnie. o- 
przynależnością ki Gap A płacami w dolarach, badania- 
cyca WSZ mi i wynalazkami w zakresie 
sa DE R pocisków rakietowych, stara- 


nia dla ogólnego poziomu k 
szkoły. Nie obchodzi ich, cze-|Jac się powiększyć zasięg ich 


go i w jaki sposób uczą się ich |działania 1 siłę niszczycielską. 
dziec, Nowe komiiety rodzi-| Heinz Hartmann wygadał to 
się roku szkolnego, nie powin wia A Ro pS nai EIT 
ny o tych zagadnieniach za=|'h 8tTiykuie, niewąsp wie cu 
pomnieć. Kontrola i wgląd po niezadowoleniu amerykar= 
stepowych, świadomych rodzi |skieh mocodawców, którzy wo 
ców w życie i prace szkoły, to |leliby do czasu trzymać w ta- 
gwarancja, że zakład nauko- |jemnicy „badania międzypia- 
wy spelni swoje wychowaw- |netarne" hitlerowskich profe- 
hy” wawie sorów 1 specjalistów. 

ele jeszcze spraw poru- 
szyli w dyskusji towarzysze. w istocie rzeczy, te „bada- 
Nie.sposób ich wszystkich o- [nia służą tylko za osłonę 
mówić, choć poruszały bardzo zbrodniczych zamierzeń. któ- 
ważne zagadnienia. Lecz poź jrych celem nie są bynajmniej 
mimo swej różnorodności te- |podróże na księżyc, lecz nowe, 
matycznej, jedna była sprawa, |krwawe awantury wojenne 
która łączyła te wszystkie WY |ną naszej ziemskiej planecie. 
powiedzi, a była nią troska o B. D. 
usprawnienie naszej pracy par * 
tyjnej na wszystkich placów- 
kach : szczeblach organiza= 
cyjnych, 

Podsumowanie dyskusji, któ 
rego dokonał tow. Dworakow= 
ski stało się cennym instruk- 
tażem pracy dla akływu i ca- 
łej dzielnicy. 


Plenum KC 
Wegierskiej Parii Pracujących 
BUDAPESZT (PAP). — Jak 
donosi dziennik „Szabad Nep", 
31 „bm. odbędzie się Plenum 

Na zakończenie obrad zebra | (omitetu Centralnego Węgier 
ni jednogłośnie uchwalił rezo|skiej Partii Pracujących, na 
lucja w „której zobowiazali sięjktórym sekretarz generalny 
przenieść w teren swojej pra- partii Matyas Rakosi wygłosi 


ry i skonkretyzować na swych š y 
placówkach dontoste uchwaty| Sferat. o wynikach wyborów 
Plenum Kwietniowego KC |do parlamentu f o sytuacji po 


PZPR. Htycznej. 


W. Ażaiew 
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Daleko od Moskwy 


Dziewczyna nie rozumiała, co dzieje się w duszy 
Aleksego, który w ciągu kilku chwil już się opanował. 


Wiedział, że nie może 
samotnie, sieroco, zimy i 


'zajemnić jej uczucia. Czuł się 


zapragnął ciepła. Dobroć 


i troskliwość Żeni wzruszały go. 

I właśnie dlatego, że pragnął ciepła i że ciągnęło go 
do dziewczyny, powiedział niemal chłodno: 

— To dobrze, że o tobie tak mówią. Zuch! Jestem bar- 


zmorzył go momentalnie. 


Ieprawdopodobnie we śnie 


przypomniały mu się słowa ojca, który mawiał: „Na 
świecie Alosza jest dużo, bardzo dużo dobrych ludzi. 
Szkoda tylko, że nie zawsze ich spostrzegamy i nie zaw- 
sze im wierzymy. A należy ich widzieć i wierzyć im...*. 
Obudził się. jak gdyby nagle szarpnięty i z przestra- 
chem chwycił za zegarek. Okazało się, że spał wszy- 
stkiego jedna godzinę. Po dziesieciu minutach siedział 
już w gabinecie i pisał, opracowując cześć sprawo- 
zdania, Należało dać dokładny obraz wszystkiego. co 
widział i zrobił na trasie. Drugą połowę sprawozdania 
z ostatecznymi wnioskami o projekcie przeniesienia ru- 
rociągu naftowego na lewy brzeg opracował Beridze. 
Kuźma Kuźmicz zastał Aleksego zapisującego arku- 


dzo rad... 

— Dziękuję, Alosza... Mam tobie wiele do zawdzięcze- 
nia — odrzekła Żenia, lecz coś, jakby zgasło w niej. 

Rowszów zostawszy sam. długo przechadzał się po 
nowym pokoju. Przemyśliwał nad swoim stosunkiem do 
Żeni i doszedł do wniosku, że postąpił tak, jak należało. 
Jednakże żal mu było dziewczyny, a jej zasmucona 
twarz wciąż stała mu przed oczami. Aleksy potknął się 
o dywan i wtedy poczuł szalone zmęczenie, nogi się pod 
nim uginały i strasznie chciało sie spać Za godzinę na- 
leżało zabrać się do pracy — tak że nie warto było 
kłaść się. Ale łóżko nęciło, nie mógł się opanować i nie 
Tozbierając się położył sie na puszystej kołdrze. Sen 


sze... Stary już na progu zauważył „że twarz młodego 
człowieką, siedzącego przy biurku w kożuszku. zmizer- 
niała, i pociemniała. Kowszow szybko pisał. marszcząc 
się, niezgrabnie trzymając w ręce papierosa, Włosy nie- 
dbale opadały mu na czoło. 

Zjawienie się Topolowa było mu nie na reke, „Tak 
wcześnie przylazł, lepiej siedziałby w domu* — pomy- 
ślał Aleksy z niezadowoleniem. Ale natychmiast zwró- 
cił uwagę na podniecenie starego inżyniera. Topolow 
był mocno zdenerwowany i podszedł prosto do niego. 
Aleksy rzucił pióro i pośpiesznie wycięgnął rękę na przy- 
witanie, 

— Alosza, — powiedział Kuźma Kuźmicz i Kowszo- 
wa przeraził ten krótki zwrot: nigdy nie słyszał go 


z ust starego i nie spodziewał się kiedykolwiek usłyszeć. 

— Muszę z wami pomówić. Uprzedzam, że rozmowa 
nie jest służbowa, ani zawodowa, ale dla mnie, a może 
i dla was — konieczna. 

— Jokli to jest możliwe, proszę ustosunkować się bez 
niechęci i bez ironii Za godzinę rozpocznie się dzień 
pracy. Za godzine zadzwoni telefon, przyjdą ludzie z pil- 
nymi sprawami. A wówczas nie wypowiem do was ani 
jednego nieurzędowego zdania, a zresztą może nie ze- 
chcecie mnie słuchać. Rozmowa zaś musi się odbyć. Mó- 
ja jest winą, że pomiędzy nami utworzył się lód i ja 
pierwszy pragnę go przełamać... | 

Stary zamilkł na chwilę i pytająco spojrzał na Kow= 
szowa. który spoglądał zatroskany na nieskończone spra- 
wozdanie, ale odrzekł poważnie i ze współczuciem: 

— Slucham was. Kuźmo Kuźmiczu. Proszę siadać. 

— Alosza.. Pewien madry człowiek przypomniał mi 
niedawno słowa Włódzimierza Tljicza Lenina: „..poraż= 
ka nie jest tak niebezpieczna, jak niebezpieczna jest 
obawa przyznania się do porażki i wyciągnięcie z niej 
wniosków*. Przypomniał mi nie bez powodu i w odpo- 
wedniej chwili. Poniosłem w swoim życiu straszliwą po- 
rażkę, ale nie rozumiałem i nie przyznawałem się do 
niej. Obecnie jednakże zdałem sobie sprawę z przegra- 
nej i wyciągnąłem wnioski, I od tego pragnę właśnie 
rozpocząć naszą rozmowę. Ale zaklinem was i proszę 4 
nie dziwić się rozmowie, nieoczekiwanej z mojej stros « 
ny ekscentryczności i chaotvczności tego. go nowiem.a i 


„= LB 


Nr 142 
Prof. Dr. Józef Chałosiński 


Delegat Polski na Kongres Pokoju. 


BY afczuyciauj 


„Paryski Kongres w Obro|żeganiom do wojny. Prze 
nie Pokoju był wydarze- |ciwko tym machinacjom jed, 
niem olbrzymiej doniosło-|noczą się masy ludowe, 


ści. Narody całego świata 
wyraziły swą wolę pokoju 
i potępiły wszelkie wojen- 
ne knowania. Był to dal- 
szy ciąg światowej akcji, 
której idee wyraził dobitnie 
Kongres Wrocławski w u- 
biegłym roku. 

Zmany fizyk angielski, Ber 
nal, wyraził się o Kongre- 
sie Wrocławskim, że „po 
raz pierwszy od wojny zro- 
dziło się poczucie nowej in- 
telektualnej ery. Ton tej 
ery jeszcze się nie wyjaśnił: 
nadają go ludy. które się: 
dopiero wyzwalają i walczą 
jeszcze. Jeżeli jednak ten 
głos naszych czasów — koń 
czy Bermal — nie dojdzie 
do naszych uszu, to odbije 
się na nas samych”. 


Ludzkość nie chce wojny. 
Trzeba się przeciwstawić za 


wszystkich krajów. Jedno 
czą się przeciwko siłom im. 
perializmu. przeciwko si- 
łom, które zaślepione chę-| 
cią panowania nad światem 
pracują na zgubę całej cy-, 
wilizacji ludzkiej. | 

Pod znakiem światowego. 
zjednoczenia sił pokoju roz- 
poczynaja sie obrady Mini-| 
strów w Paryżu. Od począt 
ku do końce obradom tym. 
towarzyszyć bedzie świato- | 
wy ruch pokoju. nie stab- 
nący w swej czujności Ruch 
ten zmusi polityków do słu 


Ostatnie 


Ponana n anm PEZET 


Itolickim księdzem Boullier. 


Przygotowania c 
Lepiej poznzć holaczki — | 
j*sno ustalić nostulaty klasy robotniczej 


| To i ew©ó 


Ke AL 


EP Dia «dj Niebezpieczne „kryterium“ 


chania sumienia a so| niej wojny sumienie czło- Z niejakim wzruszeniem przeczytaliśmy w jednym z tak licz 
które w światowej akcji po-|wieka bije na alarm._.I my nych w Polsce pism klerykalnych dłuższy artykuł o roli i zna» 
koju zjednoczyło ludzi róż- apelujemy w imię zniszczo- || czeniu bibliotek. Artykuł ten ukazał się wprawdzie w dwa iy: 
nej orientacji. „radzieckiego nej Warszawy i w imię War |] godnie po zakończeniu się „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy A 
pisarza A. Fadiejewa z ka- szawy, wspaniale się odbu- || sle nie będziemy tego owemu pismu wypominali: lepiej (bo- 
dowującej. Zwracamy się wiem) późno, niż wcałe — jak powiedziała pewna babcia, spóś- 
z tym apelem do wszystkich niwszy się na pociąg. „Zresztą = szale iei sam px 2 
narodów świata. Zwraca- kułu — chodzi tu właściwie p przysłowiowy rugi grzy: w á 
my się z tym apelem do na- || c7 Bo kiedy mianowicie z inicjatywy naszego rządu rozkręciło 
A g : . się w całym kraju potężną akcję upowszechnienia czytelnictwa, 
rodów amerykańskiego łan pismo klerykalne przypomniało sobie, że nieżleby było do tej 
gielskiego. Nie chcemy, a- |] akcji włączyć i sprawę... bibliotek „rozsiedlających się przy pa- 
żeby któremukolwiek mia- || rafiach*. r b 
stu świata przypadł kiedy- Oczywiście, p. St. Więcł. zdaje sobie z tego sprawę, iż biblio- 
kolwiek w udziale los tra- || reki, parafialne, których księgozbiór jest do tej pory układany 
; wg obskuranckich zaleceń ks. Pirożyńskiego, trącą fatalnie para- 
och neszel Warszawy: fiańszczyzną i dlatego — powiada — trzeba je „przystosować „do 
3 „dlatego WSZY WPH zmienionych okoliczności" czyli inaczej mówiąc: „uatrakcyjnić”, 
aż „Wynika z powyższego — pisze p. St. Więcł — pewne kryte- 
rium dla kierowników bibliotek parafialnych. Nigdy nie należy 
obawiać się wprowadzenia do katalogu bibliotek parafialnych, ksią 
zek o treści „świeckiej“, o tytułach najwięcej „świeckich“, jeżeli 
te książki zostały napisane przez ludzi z prawdziwym i rzetelnym 
talentem.«". 
Niebezpieczne „kryterium“, panie St. Więcł, bardzo niebes- 
pieczne! Pe prostu heretyckie. Prawdziwy i rzetelny talent, ba, 
nawet tzw. złote zgłoski w historii literatury światowej — to jesz- 


Na polskiej ziemi był O- 
święcim, Majdanek i inne 
obozy, których komory ga- 
zowe i krematoria stały się 
upiornym symbolem ostat- 
niej wojny. W muzeum w 
Oświęcimiu są jeszcze reszt 
ki wojennvch trofeów hitle- 
ryzmu; „Stosyv dziecinnych 
ubranek i protezy. oderwa- 
ne kalekom. mordowanych 
w komorach gazowych“ 
Wobec tych trofeów ostat- 


do Kongresu 


400 al irena "wyrwa 


wczasu tym wszystkim po- 
czynaniom, dzielącym świat 
na wrogie obozy, niosącym 
niebezpieczeństwo wojny 
Kongres Pokoju był tylko 
jednym z etapów wielkiej 
walki o pokój dla świata i 
o prawo każdego narodu do 
swobodnego rozwoju. 


Wszystkie dotychczasowe 
Kongresy Wrocławski, 
Paryski i Praski — dały wy 
raz przekonaniu, że koniecz 
ne jest wytworzenie opinii 
publicznej świata w spra- 
wach wojny i pokoju: opinii 
jawnej, dobrze poinformo- 


oto nap niejsze zzdania delenałów i dziataczy związkowych 


Wystarczy przeczytać Uchwa- 
ły oraz rezolucje załóg fabrycz- 
nych, 
1 pojedyńczych robotników, za. 
sueszczane 
szych szpaltach, wystarczy prze- 
czytać te dziesiątki i setki u- 
chwał i rezolucji, 
niestety, 


Klasa robotnicza Łodzi dobrze uświadamia sobie, czym 
powinien być i czym będzie drugi w Polsce Ludowej KON- 
GRES ZWIĄŹRÓW ZAWODOWYCH, docenią jego histo- 
ryczne znaczenie w życiu całej klasy robotniczej Łodzi i od- 
powiednio przygotowuje się do niego. I stwierdźmy to bez 
ogródek: najlepiej przygotowania te wypadły tam, gdzie 
czynione 5ą one BEZPOŚREDNIO PRZEZ ROBOTNIKÓW, 
przy warsztatach pracy, 

— Robotnicy nakazali mi po- 
stawić ma Kongresie sprawy 
mieszkaniowe, 

Mówi tow. Krysterą z PZPE 
Nr 8 Robotnicy domagają 


zespołów robotniczych 
3: 
się rozpatrzenia przez Kongres 
SPRAWY BUDOWNICTWA. 
MIESZKANIOWEGO. 

O tym samym w imieniu repre- 


codziennie na na- c= 


dla których, 
nieraz wprost brak 


downikami pracy, sprzyjających 
warunków dla ruchu wynalaz. 
tzości robotniczej i wielu in- 
nych. 

TYDZIEŃ JESZCZE POZO- 
STAŁ DO KONGRESU. Ten ty- 
dzień winien być dobrze wyko- 
rzystany przez delegatów i dzia- 
łaczy związkowych. Trzeba w 
cigau tego tygodnia sięgnąć w 
głąb klasy robotniczej, wsłuchać 
się dobrze w jej głos, poznać jej 
bolączki i jasno ustalić jej słusz- 
ne postulaty oto pilne za- 
danie wszystkich delegatów 
i wszystkich działaczy ruchu 
związkowego. A, P. 


cze mało, bardzo mało. Czyżby p. St. Więcł. i jego klerykalny 
organ nie słyszał nic a nic o sławetnym „indeksie książek saka- 
zanych“? Wymienić może paru ludzi „świeckich“, których 
książki — acz napisane „z prawdziwym i rzetelnym talentem — 
zostały zabronione jako lektura dla wiernych przez cenzorów 
Citta del Vaticano? Prosimy uprzejmie: M. Kopernik, Galileusz, 
Voltaire, Diderot, Goethe, Schiller, Byron, Mickiewicz, Słowacki, 
Darwin, Balzac, Zola, Gorkij, Tołstoj, Romain Rolland, Tomasz 
Mann... Czyżby, w rzeczy samej, któryś z kierowników bibliotek 
parafialnych odważył się wprowadzać dzieła niektórych zwłaszcza 
wte autorów? Nie da rady. „Indeks* nie pozwala. Za pre- 
lekcje paryskie Mickiewicza — klątwa, za „Colas Breugnon" 
Rollanda — analthema! Natomiast błogosławieństwo dla re: 
wolwerowca amerykańskiego Donaldsa i „Sadzawki grzechu“ 
„nawróconego* pornograja — Pitigrilli'ego... 


E. Tam. 


miejsca na łamach naszego pis- 
ma, wystarczy pobieżnie chociaż 
by zsumować niektóre zawarte 
w tych uchwałach cyfry, 
trzymamy jasny i wyrazisty 
obraz tej imponującej całości: 
klasa robotnicza Łodzi przygo. 
towuje się do Kongresu dziesiąt- 
kami tysięcy dodatkowych kilo- 
gramów przędzy, setkami tysię. 
cy ponadplanowych metrów tka- 
nin, znacznym zwiększeniem ilo- 


wanej i sumiennej, — która 
przeciwstawiłaby się wszel 
kim formom anonimowej 
i ukrytej propagandy wo- 
jennej, mającej na celu po- 
siew niezgody między naro- 
dami i kopanie przepaści 
między nimi. 

Opinia taka już powstała 
i jest potężnym czynnikiem 
przeciwdziałania propagan- 
dzie wojennej oraz podstęp- 
nym machinacjom między- 
narodowych koncernów ka- 
pitalistycznych i polityków, 
z nimi związanych. Siły po 
koju, opierające się na sze- 
rokich masach ludowych we 


eza Łodzi przygotowuje się do 
swojego Kongresu remontem ma 
yn i narzędzi pracy, pomie- 
szczeń żłobków i przedszkoli, 
budową nowych boisk sporto. 


zentowanych przez siebie robot- 
ników mówili także inni delega- 
ci. Mówili — i słusznie. Nie wy- 
kluczamy możliwości, że również 
delegacje z innych województw 
postawią przed Kongresem spra- 
wę budownictwa mieszkaniowe. 
go. Ale, nie ulega wątpliwości, 


Wasi koresnondenci fahruczni piszą 
Kongresowi Zw. Zawodowych w upominku 


Komitet _ Współzawodnietwa wych zespolów  współzawodni-| stanu załogi, 
Pracy przy PZPB i W Nr 22 pojctwa. W ten sposób liczba paa Robotniey Oddziału Gospodar 
stanowił zorgenizować na cześć|stników współzawodnictwa po 25 
Kongresu jeszcze T dodatko-lniesie się z 50 do 54 procent] 7989 Wraz z ogrodnikiem posta 


że delegacja łódzka ma pełne 
prawe to uczynić. Jak wynika 
bowiem z tych wypowiedzi, łódz- 
ka klasa robotnicza uważa, że 


z 
powiednimi czynnikami pań. 
stwowymi i wywierają np. zni- 


TI Kongresowi Z. Z. w Warsza 
wie, 


Będziemy - mieli własną bibliotekę 


zgromadzeni w dniu l9-ym maja 
na ogólnym zebraniu, 
zwołanym przez Koło Z. Z., po- 
stanawiają celem uczezonia II 
Zawodo- 
wych w Warszawie i dania wy, 


1948 r. 


Kongresu Związków 


raza swej głębokiej solidarności 
z masami związkowymi w całym 


nowiłi uporządkować plac przed 
badynkiem fabrycznym, resiać 
ną nim trawę i założyć kwietni 
ki z 
Komisja  Kalturalno-Oświate 
wa robowięzała się rorganizo- 
wać kurs języka rosyjskiego. 


wszystkich krajach świata, 
stały się poważnym czynni 
kiem politycznej sytuacji 
światowej. Narody nie chcą 


wych, uprzątaniem podwórek fa- 
brycznych, ulepszeniami w dzie- 
dzinie higieny i bezpieczeństwa 
pracy, 


komy wpyw na — słabą na ogół 
pracę łódzkich  przedsię- 
biorstw budowlanych. 

Delegaci, którzy weszli w bez. 
pośrednie zetknięcie zə swymi 


Zebranie zagaił przewodniezą- 
cy Koła Z. Z., int T. Gelb. Be- 
ferat programowy odezytał se- 
kretarz Koła, po czym wygłosił 
przemówienie tow. Kawecki — 


kraju, stworzyć własną świetli. 
cowę bibliotekę dis 

ków „Textiłimportu'', na eg każ 
dy pracownik składa conajmniej 
2 książki, 


Zakończyliśmy kurs 


szkolenia partyjnego 
W ubiegły piątek, w naszych 


wojny i swoją wolę poko- 
ju wyrażają w potężnym 
ruchu pokoju, ogarniającym 
cały świat. 

We wszystkich krajach 
masy ludowe odmawiają 
swej moralnej aprobaty pod 


katecheta - deprawatorem 
młodzieży szkolnej 


Decyzją Prokuratury został 


Te przygotowania Świadczą 
niewątpliwie o słusznym pojmo. 
waniu zadań klasy robotniczej 
w obliczn Kongresu, Ale trzeba 
również stwierdzić, że istnieją 
jeszcze pewne dysproporcje mię- 
dzy tym imponującym wkładem 
pracy klasy robotniczej Łodzi, 
a przygotowaniami organizącyj- 
nymi do Kongresu. 


Wielu spośród delegatów na 
Kongres — nie otrzymało je. 
szczę w pełni od swych wybor- 


aresztowany i osadzony w wię | nakazów kongresowych 
zieniu katecheta szkoły pod- |! 018 ma jasno ujętych życzeń 
stawowej w osadzie Kaczka|! żadań klasy robotniczej. Przy- 
pod Tomaszowem. Józef Por-|czyna tego stanu rzeczy jest je- 
czyk, dna: nie wszędzie jeszcze dele- 

Katecheta Porczyk, sklero- |324 spotkali się z robotnikami, 
wany do szkoły w Kaczce których reprezentują, nie wszę- 
przez kurię biskupią, areszto- dzie robotnicy mieli możność w 
wany został za deprawowanie |9becności delegatów i przedsta- 
nieletnich dziewcząt, uczennie|Ticieli Związków  wyłuszczyć 


szkoły, w której wykładał re- |5"e bolączki, Po prostu nie wszę 
Lizię. dzie odbyły się zebrania przed- 


: 7 kongresowe i nie wszędzie tam, 
Jak się dowiadujemy, mi- gdzie się odbyły, zostały one na- 
mo, że upłynęło już około||eżycie zorganizowane. 
3-0h tygodni od chwiłi, gdy 
szkoła zawiadomiła miejsco-| B 
wego proboszcza o przestęn- 
stwach Forczyka, mima telika OKZZ, ewrządziła takie 
dest on jmż aresztowany, kuria | obranie, Należy tylko żałować, 
biskupia dotychczas nie odw0|że nie udało się tak zorganiza- 
łała katechety ze swojego sta | wać technicznie zebrania, aby 
nowiska. Dla kurii biskupiej |zapewnić obecność wszystkich 
zboczeniec Porczyk jest w dal| delegatów. 
szym ciągu katecheta z jej ra- szym świadczyły wypowiedzi 
mienia w szkole w Kaczce. delegatów? świadczyły one 
o tym, że w każdym niemal wy- 


yliśmiy przedwczoraj na ze. 
braniu delegatów z Łodzi 
t województwa. Dobrze zrobiła 


a uieychaki S Cna padku, gdy delegat wchodzi % 
n tylko wśród rodziców |Prawdziwy, bezpośredni kontakt 


zbeszczeszczonych _ dziewcząt, |? robotnikami, to wówczas wie, 

S A 7; b, SZ NIA M y% 
lecz wśród wszystkich rodzi-|z €27m jedzie na Kongres, gdyż 
ców dzieci uczęszczających robotnicy wyraźnie formułują 
do szkoły w Kaczce i w ca-|5"e postulaty. 


łym społeczeństwie tamaszow| Oto przykład: głos ma tow. 
akim. Rańkowska z PZPB Nr 8: 


zakładach odbyło się ogólne ze 
branie organizacji podstawowej 
PZPR. połączone z wręczeniem 
nagród ji świadectw nczestni. 
kom zakończonego właśnie kur- 
su terenowego szkolenia pattyj , 
nego, 

Zebranie zagaił tow Fnaust, se 


przewodniczący łódzkiego oddz. 
Zw. Zaw. Prac. Biur i Handl, 

W wyniku żywej i interesują 
cej dyskusji uchwalono dwie 
rezolncje, z których jedna pro- 
testuje przeciwko bezprzykład. 
nej napaści na polski transat- 
lantyk „Batory'* i porwanie 
przez policję angielską G, Eis. 
lera. 


Zobowiąztjemy się pomadto 
pomóc pracownikom fizycznym, 
którzy na skutek istniejących 
przed wojna stosunków, nie mo- 
gli pobierać nauki w szkole, i 
zlikwidować wśród nich analfa_ 
betyzm Postanowiono również 
uruchomić z dniem 1 ezerwoa 
zorganizowane we własnym za- 


wyborcami, przyjdą na Kongres 
również z innymi ważnymi ży- 
czeniami klasy robotniczej, 


— Więcej żłobków i przedszko 
li dzielnicowych nakazały 
jednej z delegatek jej towarzysz 
ki pracy, Jakże słuszny jest ten 
postulat w warunkach* Łodzi, 
gdzie niejednokrotnie matki mu. 


szą bardzo dalekb i o różnych| vp drugiej rezolucji czytamy: sier arrati iaa aaa egzekutywy, powołując 

porach dnia wozić swe dzieci do „Pracownicy Centrali Impor- >; Stefan Frenkel na przewodniczącego zebrania 

Enni lub przedszkoli fabrycz- towej Przemysłu Włókiennicze- korespondent „Głosu! * naszego dyrektora naczelnego, 
$ go „Textilimport'* w Łodzi — „Textilimnportn'* tow. Marię Gołębiakową. 


Słyszeliśmy też 
domagające się: 
WPŁYWU ZWIĄZKÓW ZAWO- 
DOWYCH NA USPRAWNIE. 
NIE PO4ŁOSTAWIAJĄCEJ 
WIELE DO ŻYCZENIA — PRA 
CY UBEZPIECZALNI SPO. 
ŁECZNEJ; 


liczne głosy 
Referat na temat sytuacji 


międzynarodowej wygłosił 
przedstawiciel Dzielnicy „Śród- 
mieście-Prawa', tow. Cieślak. 
Po dyskusji nad referatem 
przystąpiono do wręczania świa 


Sihadem maszuch artykułów 


Dlaczego me wykorzystuje się wczasów lecznicz ych 


Zamieszczony w „Głosie Ro-|nalizy i ekspertyzy są potrzeb- 
rotniczym** artykuł na temat|ne, gdyż nie ma innego sposobu, 
trzytygodniowych wczasów lecz. |aby Komisja mogła określić ro- 


— WY CIA niczych (Na wczasy po zdrowie |dzaj choroby, wskazać właściwą i 
SZEJ ILOŚCI KOBIET (NA|-- Nr 134) głosi, że na skutek |miejscowość kuracyjną i zalecić R razi PZ oi 
KIEROWNICZE STANOWI. | wadliwego popularyzowania tych [stosowanie odpowiednich zabie-| S PHnose w nauce nagrodzeni 


SKA I OKAZANIE WIĘKSZEJ 
POMOCY JUż WYSUNIĘTYM; 


— naprawy błędów, jakie za. 
kradały się do umów zbiorowych 
w niektórych gałęziach przemy- 
słu 
i wielu innych słusznych pociąg. 
nięć. 

Niestety jednak, jeszcze nie 
wszyscy delegaci wsłuchali 
się należycie w głosy klasy ro- 
hotniczej. I dlatego na omawia. 
nej konferencji delegatów nie 
znalazły należytego ódzwier- 
ciedlenia wołania o wzmożenie 
pracy kulturalnej, o upowszech- 
nienie teatru į kina. Dlatego 
też na naradzie delegatów łódz- 
kich mało się mówiło © spra- 
wach, nurtujących wśród ogółu 
robotników naszego miasta: wła- 
ściwego kierowania przez Związ 
ki ruchem współzawodnictwa 
pracy, właściwej opieki nad przo 


wczasów, liczba niewykorzysta- 
nych skierowań przekracza 50 
procent posiadanych przez OK 
ZZ miejsc na dany miesiąc. 

Być może, że strona propagan- 
dowa akcji wczasów pracowni. 
czych — kuleje, ale sądząc z wy- 
powiedzi starających się o weza- 
sy lecznicze, istnieją jeszcze in. 
ne tego przyczyny. 

Pracownik, usiłujący otrzy- 
mać wczasy kuracyjne, musi 
zwalniać się z pracy co najmniej 
czterokrotnie po 3 do 5 godzin 
za każdym razem. 

Po pierwsze — trzeba zgłosić 
wizytę do lekarza rejonowego 
Ubezpieczalni Społecznej, następ 
nie oddaje się krew do badania, 
w innym dniu — mocz do ana- 
lizy, potem prześwietlenie serca 
i płuc, no... i Komisja Lekarska, 
która dopiero przekazuje do OK 
ZZ po skierowanie, 

Naturalnie. ża ta wazystkia a- 


zostali tow, tow. Sobeźyk Kry- 
styna, Faust Bolesław, Krajew 
ski Władysław 1 Dudkiewicz 
Władysław. Wszyscy pozostali 
towarzysze otrzymali  świadec- 
twa ukończenia kursu. 


gów. Jednak potrzeba tych ana- 
liz, prześwietlań itp. nie upo- 
ważnia jeszcze do powodowania 
straty przez pracownika aż 20 
godzin czasu, , 

Czy nie należało by znaleźć 
możliwości ndegodnień, spraw- 


niejszego załatwiania formalno-| mow. Gołębiakowa zwróciła 
ści, przy uzyskaniu wyników a-| . i ż 
7 się następnie do uczestników 


nalizy, ekspertyzy lub przeświet 
lenia1 

Czy byłoby możliwe, aby for- 
malności te pracownik mógł e- 
wentuslnie załatwiać po godzi- 
nach pracy i czy to wielokrot. 
ne składanie wizyt nie odstrasza 
kuracjuszów 

Niewątpliwie, ułatwienie pra- 
cownikom rychlejszego otrzyma- 
nia skierowań na wcząsy lecz. 
nicze, przyniosłoby pełne wyko- 
rzystanie przydzielonych przez 
OKZZ skierowań: kuracyjnych. | 

Adam Kowalski 
koresnomient fabryczny MZ) 


kursu z przemówieniem, w któ 
rym podkreśliła doniosłość szko 
lenia ideologicznego, rozszerza- 
jącego nasz znsób wiedzy mar- 
ksistowsko-leninowskiej. 

Odśpiewaniem „Międzynaro- 
dówki'* zakończyliśmy zobra- 
nie. 

J. Janicki 
korespondent fabryczny „Głogu* 
z PZPB i W Nr 22 


—— 


ne 


| 


Btr. 4 


Praca zespofowa dnie lensze wyniki 


Dzielna „piątka“ z PZPW Nr 1. 


Jak pracuje krygada pierwszej jakości Marii Terpilakowej 


Maria Terpilek 


Grupa pierwszej jakości. 
rzmi to poważnie i poważnę 
stotnie znaczenie posiada fakt, 
że PRODUKCJA 'WSZYST- 
KICH OZŁONKÓW ZESPOŁU 
MARII TERPILAKOWEJ U- 
TRZYMI/YE SIĘ STALE NA 

WYSOKOŚCI 100 PROCENT 
PRIMY. Wszyscy też bez wy- 
jątku robotnicy PZPW Nr 1 
wyrażają się z najwyższem u- 
znaniem © tej młodej przodow- 
nicy pracy, gdyż Maria Terpilak 
na zaledwie 22 lata oraz o jej 
towarzyszach pracy: Zofii Pran 
kowekiej, Zdzisławie Szafrań. 
skim, Stanisławie Janickim i 
Józofie Baranowskim, . 

Kierownictwo Komitetu 

Współzawodnictwa potwierdza 
tę opinię: „Nie możemy nawet 
powiedzieć, kto przoduje w za 
enole, kto ma najlopsze wyniki, 
tak dabrze i z tak nadzwyczaj 
ną dokładnością wszyscy pracu 
ją. Oddaję zawsze towar ideal- 
nie czysty”, 

Fabryczny Komitet PZPR 
podkreśla: sumienność pracy 
czynną postawę grupy Terpila_ 
kowej wobec spraw produkcyj. 
nych oraz wobec wszelkich 
spraw natury społecznej i poli 
tycznej. Przykładem może być 
rzucona przez Terpilakową myśl 
zorganizowania grup pierwszej 
jakości na cześć Święta 1 Ma 
ja. Złożyła ona zobowiązanie 
swego zespolu na długo przed 
innymi, pociągnęła za sobą ro- 
botników wszystkich niemal od 
działów fabryki. Toteż jej nież 
wątpliwą zasługą jest to, że 
PZPW Nr 1 mogą poszczycić 
się największą ilością. zespołów 
piorwszej jakości, : 

Na tle wszystkich tych po- 
chlebnych opinii i godnych po. 
chwały faktów można przedsta 
wić sobie obraz zespołu. Obraz 
ten jednak nie byłby pełny, 
gdyby się go nie uzupełniło me 
todami pracy i... godnymi bliż- 
sżogo poznania  sylwetkami 
dzielnej „piątki”. 

A są one rzoczywiście wyjąt 
kowo sympatyczne, Trochę nie- 
śmiała Marin Terpilak rumieni 
sig co chwila i niechętnie wysu 
wa się na czoło zespołu, 

— Pracujemy wszyscy jedna. 
kowo i pomagamy sobie w min 
rę możności, Naprawdę nie u- 
ważam tego za nie nadzwyczajne 
go, że wyrabiamy ramą primę, 
Niech oni powiedzą — wymow 
ne spojrzenie w kierunku towa 
rzyszy wywołuje zamieszanie. 
Wreszcie odzywa się najśmiel. 
sza, Zofia, Frankowska. 

— Wszystko właściwie pole- 
ga na tym, że dobry tkacz my- 
6i wyłącznie o robocie i nie 
fkąpi czasu, ni uwagi na dobra 
nie przędzy i prowadzenie war 
aztatu. Właśnie z pośpiechu i 
roztargnienia powstaje więk- 
ezoś6 błędów. Na przykład nie. 
dobicie albo przybicie wypada 
zawsze wówczas, gdy głowa za 


— 


jęta jest myślą o zbliżającym 
się końco roboty. Wystarczy 
nierówno popuścić wał, Wiem 


to z własnego doświadczenia. 

— Tak jest — przytwierdza 
Stanisław Janicki, Pięć niedo- 
bić dyskwalifikuje towar do 
czwartego gatunku, a przybicie 
zwiększa wagę towaru. Co po- 
woduje straty dla fabryki. 
Tkacze często nie myślą o 
tym. Nie każdy potrafi przyło 
żyć się do roboty. Później zAś 
zwala winę na zły wątek lub 
osnowę. 

Ob. Janieki to szczupły, drob 
mv młodzieniec. nie wygladaja- 


K chowania się całej 


joy nawet na swe 23 lata, Wyka 


zuje wiele energii i znajomości 
pracy tkacza. Widać też, że 
jest lubianym kolegą, 

W ogóle cechą na którą każ. 


Ę. dy przybysz z miejsca - zwrócić 


musi uwagę fo harmonia, pa- 
nująca w zespole. Z uwag i za. 
piątki wi- 
dać, że rozumieją się dobrze na 
wzajem i pomagają sobie w każ 
dej sytuacji. Mówiąc o błędach, 


|których zespół tak umiejętnie 


unika, wszyscy jednogłośnie 
podkraślają, że jest niezwykle 
ważne, nhy rano, jeszcze przed 
rozpoczęciem pracy, przygoto. 
wać sobie maszynę i szpule, 
aby praca wykonywana była 
systematycznie i równomiernie, 

— Jesteśmy w fabryce już o 
Matej rano — mówi Zdzisław 
Szafrański. — Każdy z ns 
sprawdza stan maszyny i segre 
gnje szpule. Nie zawsze prze- 
cież otrzymujemy dohry wątek 
i osnowę. 

— Ja zawsze patrzę na szpu 
le, gdy zakładam watek — do 
eznea Terylak — nia ma ho. 
wiem gorszej rzeczy, jak mieć 
później obcą  przędzę osnowy 
i wątku. 

— Ala najgorsze s4 gniazdn 
— przerywa koleżance ob. Fran 
kowska — ile ty czasu trarisz 
na snrucie takiego średniego 
gniazda? 

— Tak — potwierdza Terpila 
kowa — gniazda opóźniają pra 
cę. Ale wole stracić pół gadzi- 
nv przy gniożździe. niż oddać 
towar z błędem. Wiem, że ce. 
rowaczka mnsi poświęcić 4 go 
dziny pracy na takie gniazdo. 
które ja mogę usunal w pół 
godziny. 

— Naturalnie, każdemu z nas 
zdarzy się błąd. Ale pomagamy 
sobie wzajemnie w usunięciu 
go — odzywa się Zdzisław Sza 
frański. — Wiadomo, że jeden 
z nas może być bardziej * spo- 
strzegawczy, a inny mniej; je 
den ma lepszą metodę pracy, a 
inny mniej zdolności do organi 
zowania sobie roboty. My ma. 
my wspólną zasadę: zespołowo 
dzielimy się uwagami i uczymy 
nawzajem. 

— A właśnie — ob. Janieki 
po przyjacielsku nderza kolegę 
po ramienin, — Nieraz musia- 
łem przerwać prace i wyjść z 
sań, Wtedy Zdzisiek  „zapy- 
chał* na swoich ji na moich 
krosnach. Nieraz widziałem, 
jak naszą dziewczęta pomagały 
sobie w prncin gniazda. 

— Nikt z nas, to chyba jest 
również ważne — dodaje na za 
kończenie rozmowy Maria Ter- 
pilakowa — nie lekceważy cza 
su pracy. „Bez przechwałek, 
przychodzimy wcześniej i Wy- 
chodzimy po nkończenin dnia 


Film produkcji „Ceskosloven. 
sky Statni Film''. — Reżysar 
i współscenarzysta: Frantisek 
Cap, W rolach głównych: lau- 
reat nagrody stalinowskiej, bo- 
hater filmu „Pieśń Tajpi“ — 
Borys Andrejew, Juliusz Pantik. 
Natasza Tańska, Maria Pre 
chowska, Olga Sykorowa, Danr 
Medricka, L. H. Struna, JTóze” 
Budsky i Juliusz Bartfay). 

Jesicń 1944 roku W górach 
Słowacji szaleje wiatr halnv, 
rozpętując raz po raz burzę 
śnieżną. Nie ta zawieja jost jed- 
nak w owym czasie najstra'z. 
niejsza. Stokroć gorsza i eto- 
kroć bardziej dająca się we zna- 
ki jest zamieć dziejowa, rozpę- 
tana przez wściekłych nnjeźdź- 
ców hitlerowskich. 


I gdy słąwetny „rząd słowac* 
ki“, kierowany przez księdza 
Tiso, prezydenta Tukę oraz 
gwardię „Winkowców'* współ. 
pracuje aktywnie z okupantem 
i tworzy „legiony'* przeciw... 
Związkowi Radzieckiemu, ostoi 
i nadziei walczącej o wolność 
Europy — hasłem patriotyczne- 
go ludu Słowacji jest zawołanie 
partyzanckie; Mor Ho — śmierć 
jemu — śmierć faszyzmowi, 
śmierć hitlerowskim  gnębicie- 
lom! 


Film Frantiska Capa pt. „Za- 
wieja'* przedstawia właśnie dra- 
matyczny odcinek historii sło. 
wackich walk wyzwoleńczych. 
Ściślej biorąc — są to odtworzo- 
ne z głębokim, przejmującym re- 
alizmem dzieja niewielkiej gru- 


roboczego. Nie opuszczamy ma 
szyny,.póki nie jest dobrze wy 
czyszczona. Wydawałoby sig, 
że to nie ma wpływu na wyni- 
ki pracy. Przekonaliśmy się, że 
maszyna nie pielęgnowana Inbi 
robić różne przykre  niespo. 
dzianki. 

— Wszystko to sę zdarzenia 
codzienne 1 znane każdemu tka 
czowi. Uważam, że każdy mógł 
by pracować z wynikami, nie 
gorszymi od naszych. Od chwi- 
li, kiedy postanowiliśmy być 
zespołem pierwszej jakości, nie 
mamy bynajmniej lepszych Wa- 
runków, niż przed tym. Wkłada 


gw > 


my tylko jak najwięcej do- 
brych chęci i nie wstydzimy 
się, gdy się coś nie nda. Zabie 
gamy usilnie, by pracować co. 
raz lepiej i eo najważniejsze, 
jestośmy  zgranym zespołom, 
który sobie: w razie potrzeby 
nawzajem pomaga. 

Wśród stuku krosien można 
czasem usłyszeć wesołą piosen- 
kę. To nuci ktoś z zespołu, Po 
goda ducha i równowaga, mło 
dzieńcza energia i powaga w 
traktowaniu pracy cechują ze. 
spół Marii Terpilakowej. Wszy 
stko to czyni zespół ten, nie 
tylko godnym szacunku, ale i 
najżywszej sympatii. 

B. Drzew, 


Członkowie grupy: Frankowska Zofia, Szaneński Zdzisław. 
Baranowicz Józef, Janicki Stanisław i Terpilak Maria 


Poeta Mieczysław Jastrun o 
Przedstawiciel PAP przeprowa- 
dził rozmowę ze znanym poetą, 
krytykiem literackim i publicystą 
— Mieczysławem Jastrunem, m- 
czestnikiem wycieczki dziennika- 
rzy 1 literatów polskich do ZSRR. 

Przybywającego do ZSRR — mó- 
wi Mieczysław Jastrun — zdumie- 
wa rozmach i tempo budownictwa 
pokojowego, Jak również szybki 
wzrost dobrobytu poziomu życio- 
wego | kulturalnego szerokich 
mas. Sklepy są zawalone wszelki- 
mi towarami zwłaszcza produkta- 
mi spożywczymi, sprzedawanymi 
bez żadnych ograniczeń. Impontu- 
jący jest rozwój przemysłu ra- 
dzieckiego. 

Ze względu na swe zaintereso- 
wania — kontynuuje rozmówca — 
śledziłem podczas pobytu w ZSRR 
ruch wydawniczy, Ruch ten jest 
ogromny. Nowe wydania ksiązek 
o wielkim nakładzie są dosłownie 


rozchwytywane. O powszechnym 
zainteresowaniu Mteraturą świad- 


czy np. fakt, że podczas pobytu 
w jednym z rosyjskich kołchozów 
o 200 km, na północ od Nowosy- 
birska, w bibliotece podczas prze- 
glądania kartoteki stwierdziłem, 


ża młode pracowniczki kołchozów, 
obok arcydzieł klasyków rosyjs- 
kich it radzieckich, czytają dzieła 
Flauberta í Balzaca. Ze względu 


Gzłowiek | [adziecki 1 lego 


ozostaną na zawsze w naszej pamięci 


Nr 142 


życie 


swych wrażeniach w ZSRR 

na przypadającą w roku bież, 150 
rocznicę urodzin Puszkina, wszyst- 
kie oglądane przez nas wystawy 
ksiągarskie, półne były dzieł, po- 
święconych temy wielkiemu poe- 
cie. 

Muszę podzreślć też 
wciąż wzrastająca maintoresowa- 
nie w Związku Redziechim lHieratu 
rą polską. Nas, literatów 4 dzien- 
nikarzy polskich, wielokrotnie pro 
szona o tłumaczenia, o artykuły da 
czasopism radzieckich na temat 
naszej literatury: Thimaczeń wy- 
dano w ZSRR bardzo wieje. 

Ostatnio na radmieckim rqnku 
księgarskim ukazała się już anta- 
logia prozy polskiej. W najbliż- 
tom truma- 


wielkie | 


szym czasie wyjdzie 
czeń wybitnych utworów poezji 
polskiej z okresu 1918 — 1948 r. 

Chcialbym wspomnieć jeszcze o 
niezwykle serdecznym przyjęciu, 
doznanym przez uczestników wy- 
cieczki w ZSRR. Nic w tym dziw- 
nego; bowiem w ZSRR Polacy wi- 
tani są szczególnie serdecznie w 
Leningradzie 1 Moskwie żyłą wciąż 
tradycje wielkiej przyjażni Mic- 
kiewicza i Puszkina. Człowiek rā- 
dziecki i jego życie, nacechowana 


rosnącym dobrobytem, pozostaną 
na zawsże w naszej pamięci — 
kończy rozmowę Mieczysław Jar 
strun. 


Walka z posuchą w ZSRR 


= Ochronne strefy leśne zabszpieczą plony wielkich połaci kraju 


Człowiek, essploatując przy 
rodę, nie zawsze zdawał sobie 
sprawę z istnienia pewnych 
praw, których przekroczenie 
mogło spowodować zakłócenie 
równowagi w naturze i spro- 
wadzić nieobliczalne skutki. 

Znany jest powszechnie 
fakt, że na skutek rabunko- 
wej kapitalistycznej gospodar 
ki leśnej i rolnej w USA na- 
stąpiło tak znaczne pogorsze- 
nie się klimatu i wyjałowienie 
gleby, że całe połacie tego kra 
ju ongiś urodzajnego, dziś sta 
ły się bezużytecznym: dla czło 
wieka pustyniami. Silne wia- 
try i huragany hulając ez 
przeszkody po ogołoconych. po 
zbawionych lasów. obszarach 
wznoszą tumany piachu $ za- 
sypują nim coraz to nowe ty- 
siące hektarów. 

W ten sposób przyroda mści 
się za bezrozumny. barbarzyń 
ski i rabunkowy do niej sto- 
sunek, pustynia zaś zwycię- 
skim krokiem posuwa się na- 
przód. 

Walka z pustynią jest cież- 


ka, wymaga ogromnej pracy. 
nakładu kapitałów i przede 
wszystkim czasu — na zba- 
wienne wyniki trzeba czekać 
całe lata. Jest jasne, że w wa 
runkach kapitalistycznych, 
gdzie o postępowaniu człowie 
ka decyduje natychmiastowy 
zysk, gdzie wszechwładnie pa 
nuje dolar £ odsetki — walka 
z pustynią jest prawie niemoż 
liwa. Tylko rewolucja socja- 
Hstyczna mogłaby uratować 
rolnictwo USA od miliardo- 
wych strat, a kto wie, czy nie 
od zupełnej zagłady w przy- 
szłości. 

Środkowe 1 południowe ob- 
szary europejskiej części 
ZSRR. obejmujące Ukrainę, 
Powołże i.Kubań, leżą w tzw. 
strefie laso-stepów i stepów. 
Część ta posiada najurodzaj- 
niejsze w świecie gleby czaT- 
noziemne i nic dziwnego. że 
nosi nazwę śpichrza Związku 
Radzieckiego. gdyż produkcja 
zbożowa i buraczana tego ob- 
szaru wynosi około 60 proc. 
zbiorów ZSRR. Tutaj znajdu- 


zzPlódaiA ekranach 
sZ AW GE J A** 


(Film prodakcji „Ceskoslovensky Statni Film“ 


— W rolach glównych: 
Borys Andrejew, [Juliusz Pantik, 


nowskiej 


łavreat nagrody stali- 


Natasza Tańska 


py chorych i rannych partyzan- 
tów słowackich, którzy jako nie: 


zdolni do walki muszą się ukry. 
wać — pod opieką lekarza 
i dwóch sanitariuszek — w ma- 


łej, górskiej „ziemiance'*, Nio 
będziemy opisywali wstrząsa ję- 
cych przeżyć tych nieszczęśliw= 
ców, narażonych na głód i chłód, 
na śmierć z upływu krwi i za- 
ognienia się ran lub — co gor- 
sza — na śmierć z rąk tropią. 
cych ich nieustannie oprawców 
hitlerowskich, Nie będziemy 
przedstawiali wszystkich drama- 
tycznych przeżyć owej garstki 
rozhitków, w których sercach 
nadzieja walczy ż pesymizmem 
i rozpaczą. To każdy z łódzkich 
kinomanów może sobie łatwo wy 
obrazić.. oglądając „Zawieję'! 
na ekranie, Chodzi nam jednak 
o, jak to się mówi, nwypukle- 
nie niektórych momentów obra- 
zu, które zresztą — i bez tych 
uwag — nie uszłyby zapewne 
spostrzeżeniu naszego widza. 
Przede wszystkim musimy 
stwierdzić, że „Zawieja'', jak 
mało który z filmów tego rodza- 
ju. modkreśla znaczenie Armii 


Czerwonej jako  wyzwaliwielki 
ludów, podbitych i zgnębionych 
przez hitleryzm Bohaterowie 
filmu Capa nie nadsłuchuję „wo 
jennych  bomunikatów RBO“, 
Zdnją sobie z tego sprawę do- 
alkanale, że nie stamtąd nadej. 
dzie pomoc w ich tragicznej do- 
l. Wiedzą, że nim „słońce (wy: 
zwalenia z Zachodu) wzejdzie, 
rosą oczy wyje‘. I dlatego 0- 
zlądnią się tylko 1 wyłącznie 
na prawdziwego pogromcę hitle- 
ryznin 1 prawdziwego ostwobo- 
dziciela nurodów z jnrzma wo. 
jennej niewoli — Związek Ra- 
dzieoki. Dlatego  nadsłuchnją 
tak upragnionego dźwięku „Ka- 
tmsz'*, wieszczących ocalenie... 
I nie zawiodą się . 

W tym realnym i głęboko nza. 
sadnionym „oglądaniu się'' na 
pomoc Armii Czerwonej utwier- 
dza partyzantów słowackich bo- 
haterska i  braterska postawa 
występniącego w filmie radziac. 
kiego żołnierza-partyzanta, Du- 
gina, Dugin walnie pomaga lo- 
katorom ziemianki do zniesienie 
trudnych chwil oczekiwania na 
ratunek, zagrzewa. iah da me- 


je się 78.000 świetnie zagoóspo- 
darowanych kołchozów i 3.555 
MTS (stacje maszynowo-trak= 
torowe), 

Niestety, te urodzajne poła- 
cie kraju cierpią okresowo klę 
skę posuchy, spowodowaną 
naturalnymi warunkami kli- 
mafycznymi. a częściowo i eks 
tensywną gospodarką ludzką 
w. czasach  przedrewolucyj- 
nych. 1 P 

Już w roku 1924 Stalin mó- 
wił: 

„Postanow-iśmy... zrobić 
wszystko, co w naszej mocy, 
aby zabezpieczyć się w przy- 
szłości od wypadków  posu- 
chy“, 

Zamierzenia rządu radziec- 
kiego, oparte na znajomości 
praw natury, idą w dwóch 
kierunkach: zwiększyć ilość 
wilgoci w atmosferze i w gle- 
bie przez zalesienie suchych 
obszarów oraz zapobiec stop- 
niowemu wyjałowieniu się gle 
by przez zastosowanie odpo- 
wiednich płodozmianów. 

Wiadomo, że'las jest rezer- 


stwa i bohaterskiego wytrwania. 
Działalność jego — to żywy 
symbol braterstwa broni naro- 
dów słowiańskich w wnlce ze 
wspólnym wrogiem. 

T jeszcze należy podkreślić w 
filmie Frantiska Capa: chociaż 
akcja „Zawiej'* jest skoncentro 
wana na historii garstki party: 
zantów — film maluje solidar 
ność całego ludu słowackiego w 
zmaganiach się z okupantem. 
Stary partyzant Holesza walczy 
zbrojnie z siepaczami Ś5, ale 
w tej walce bierze równicź „cy- 
wilny ndział'* enła jego rodzina. 
Mieszkańcy  „epokojnej'' 
kobiety i młodzież, nie zapomi- 
naja o tych, którzy w górach, 
z automatem w ręku, toczą 
śmiertelny bój o niepodległość 
Słowacji. 

Na IT Międzynarodowym Fe- 
stiyalu w Mariańskich Łaźniach 
w r. 1948 — „Zawieja** otrzy. 
mała przechodnią Nagrodę Na- 
rodową za najlepszy film cze- 
chosłowacki. Oglądając re wzm. 
szeniem dzieje słowackich par- 
tyzantów, przeżywając głęboko 
dramatyczne sceny czy to mę- 
Czeńskiej śmierci Holeszy i Lo. 
ci, czy to bohaterskiej wyprawy 
Janka z zapasami do górskiej 
ziemianki, czy też wstiząsają: 
cej pogoni siepaczy hitlerow- 
skich za Duginem — musimy 
stwierdzić jedno: piękny. reali. 
styczny film Frantiska Capa na 
nagrodę tę w zupełności — za. 
shyżsł Kinoman. 

jn 


wsi, 


wuarem wilgoci. Kraj lesisty 
nie boi się w tym stopniu su- 
szy, co kraj bezleśny, gdyż las 
podo>nie, jak gąbka, zawsze 
utrzymuje pewne zapasy Wo- 
dy. Oprócz tego woda grunto- 
wa w lasach i w ich pobliżu 
trzyrna się bliżej powierzchni, 
niż w obszarach bezleśnych i 
tym samym może być łatwiej 
wykorzystana przez roślin- 
hość. 


Gleba nawet przy starannej 
uprawie 1 mawożeniu traci 
stopniowo swoją wartość, Re- 
generacja jej może nastąpić 
tylko wtedy, gdy pozwolimy 
jej od czasu do czasu odpo- 
cząć. 


Realizacja planów Stalina 
znajduje swój wyraż w posta 
nowieniu Rady Ministrów 
ZSRR i CK WKP(b) o utwo- 
rzeniu ochronnych stref leś- 
nych w stepowych obszarach 
Związku. 

Obecnie cały naród radziec= 
ki z wybitnymi uczonymi bias 
logami oraz armią inżynierów 
i agrotechników na czele sta- 
ngli do walki z posuchą, w 
najbliższej przyszłości znikną 
bezarzeżne i romantyczne ste- 
py. ale wraz z nimi zmkną 
klęski posuchy traniące ten 
mlekiem * miodem plrnacy 
kraj. Na miejsce stepów mia- 
wia się dziwna szachownica: 
step został pócięty na kwadra 
ty, które z kolei zamyka się 
w ramach lasów. W tych ra= 
mach będzie rozwiiało sią rol- 
nictwo uwolnione raz na za- 
wsze od klęsk suszy, gdyż las 
zwalczy je najskuteczniej. 

Podobnych zamierzeń i prac 
nie zna historia lvdzkości Jest 
to najwieksza walka. jasą kie 
dykolwiek wypowiedział crło- 
wiek przyrodzie, i wymrmanie 
jej jest możliwe tylko dzieki 
temu, że prowadz: ją spole- 
czeństwo socjalistyczne, 

Człowiek  zdemoralizywany 
przez pieniądz | zysk nie jest 
zdolny do takich zamierzeń. 
W USA widzimy. tak ślepa żą 
dza zysku zamienis kraj w 
pustynie, podeinając podstae 
wowe warunki egzystencji 
człowieka, w kraju zaś socja- 
liżmu widzimy proces odwrot 
ny — tutaj człowiek nie stwa- 
rza pustymi 1 nie cofa się 
przed nią, lecz swoją wytężo= 
ną pracą mózgu i mięśni wal- 
czy z nią i zamienia na kraj 


meade iny. - 
R. Kotlowski 
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i e . s SPELL 
Z życia Partii 
U'YAGA] Dzielnica Górna — Pra- 
wa. 

W środę dnia 25:90 o godz. 
17-e] odbędzie się plenum Komi- 
tetu Dzielnicy i instruktorów o0- 
świaiowych, 


UWAGA! Sekretarza podstawowych 
t ońdzłałowych organizacji partyj- 
nych oraz prelegenci Dzielnicy Gór 
'nej — Lewejl 


Dn. 25 bm. o godz. 16-tej w lo- 
kalu Dzielnicy ul. Wigury 4-6 od- 
będzie się odprawa. 


UWAGA! Dziolnica Śródmieście! 


‘Dn. 25 bm o godz 16.30 odbe- 
dzie się odprawa towarzyszek od- 
fpowiedzialnych za odcinek pra- 
cy kobiecej. 


UWAGA! Słuchacze kursu samo- 
kszłatceniowego dzielnicy Górnej 
— Lewej, grupa 1. 

Dnia 25. V. br. o godz. if-tej 
w lokalu dzielnicy Górna — Lewa, 
odhądzie się seminarium tematu 
drugiego powtórzenie) Referenci 
zobowiązani są do wygłoszenia 
tych prelekcji, słuchacze zaś — do 
opanowania materjału tematu dru- 
gieqa. 


UWAGA! Dzielnica Staromiejska! 

W dniu 25 bm. o godz. 
47-1ej odbędzie się rozszerzone 
pleniim Komitetu Dzielnicy Staro- 
miejskiej. 

Obecność obowiązkową dla tow. 
sekretarzy, prelegentów członków 
Komitetu Dzielnicy, egzekutywy, 

sekcji ekonomicznej, szkolonio- 

wej, kolportażu i sekcji spół- 
dzielczej. 


a EE 
Co słychać w ZAMP? 

Zarząd ZAMP przy WSGW Wy- 
dział Spółdzielczy (Koła Nr. 1) 
zawiadamia, że w dniu 25. V. 49 
r o godz. I6-tej odbedzie się 
zebranie przy ulicy Południowej 
Nr 20. 

Obecność członków Koła na ze: 
breniu obowiązkowa. 

Sympatycy mile widziani, 

* z o 


Dnia 25 bm, w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 46 o godz. 19.15 
odbodzie się zebranie wyborcze 
7-q0 koła ZAMP (III t IV rok Pra- 
wa). 


Rozszerz 


Co przyniesie Łodzi 6-letni plan 


ona sieć kanalizacji i wodociągów 


obsłuży pół miliona mieszkańców 
Największa pozycja inwestycyina 


. 

miasta wynos 
NAJPOWAŻNIEJSZĄ POZY 
CJĘ w 6-letnim planie inwesty 
cyjnym Łodzi zajmują Miejskie 
Zakłady Wodociągów i Kanali- 
zacji: przeszło 14 miliardów zł 
przeznaczono na rozbudowę sie 
ci kanńlizacyjnej i wodociąza. 
wej, której brak przez tyle lat 
tak dotkliwie odczuwało nasze 
miasto. W okresie więc realiza 
cji planu G-letniego zniknie już 
bezpowrotnie z terenu Łodzi 
sporo niedomagań w tej dzie. 
dzinia Znikną one również w 
miasteczkach okolicznych, któ- 
ra obsługiwane będą przez sir* 
łódzką: z Aleksandrowa, Kon. 
słantrnowa, Zgierza, Pabianik 

i innych. 


i 14 miliardów ` 

PIERWSZYM JEDNAK E- 
TAPEM realizacji planu inwe- 
stycyjnego objęta jest Łódź. 
Przeprowadzonych zostanie 250. 
km sieci kanalizacyjnej i wodo 
ciągowej, która obsłuży prže- 
szło pół miliona mieszkańców, 
Dla porównania warto przypom 
nieć, że obecnie z sieci wodocią 
gowej korzysta 100 tys, miesz 
kańców, a z knnalizacyjnej — 
ok. 200 trs 

JEDNA Z NAJPOWAŻNIEJ 
SZYCH PRAC będzie ujęcia 
wody ze złóż wodonośnych w 
dolinie rzeki Pilicy przy pomo. 
cy stłudzien oraz ujęcie wody z 
Jena) rzeki. Rurociag dłuyości 
przeszło 48 km będzie dawał 


Miasto i iego boleczki 
Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 


POD ADRESEM TOWARZYSTW 

— Przy ul. Unickiej, gdzie m 
czyk — przed oknami mieszkań 
chwastami, Na plac ten właścici 


wożą śmiecie, zatruwające wyziewami okoliczne powietrze. 
Wydaje mi się, że Towarzystwo Ogródków Dział- 


jest hezpański. 


A OGRÓDKÓW DZIAŁKO »YCH 


ieszkam, — pisze ob. Jan Kraw- 
mmajduje się pusty plac, porosty 
ele pobliskich nieruchomości wy: 
Plac 


kowych winno zaintercspwać się możliwościami urządzenia na tym 


trenie ogródków działkowych”. 


Interpelacja naszego Czytelnika jest słuszna. 


Istotnie taki teren 


mógłby zostać celowo wykorzystany pod ogródki działkowe dła 


robotniczej ludności miasta. 


Jednocześnie jednak wyrażamy zdzi- 


mienie, dlaczeg ZOM pozwala wywozić śmiecie na teren, przy któ- 
rym: znajdują się domy mieszkalne? 


POD ADRESEM BIBLIOTEK ŁÓDZKIGH 


— Jesteśmy obernie w okresie 
wyższych uczelniach — pisze ob. 


erzaminów maturalnych oraz na 
Henryka Sawicka. Ci jeńlnakże, 


którzy jednocześnie pracują i uczą się, tylko w niedziele i święta 
mogą korzystać z bibliotek miejskich, których księgozbiory w po- 


ważnym stopniu uzupełniają ich 


wiadomości. (Cóż jednak począć, 


kiedy w dni te biblioteki są nieczynne?*, 
Mamy nadzieję, że dyrekcja bibliotek zarówno miejskich, jak 


i uniwersyteckiej zwróci uwage na 


ten list naszej Czytelniczki i przy 


Obecność wszystkich członków | najmniej w okresie egzaminów udostępni i w dni świąteczne bi- 


obowiązkowa. 


blioteki dla twoszystkich chętnych. 


Jak spędzić jutrzejsze święio 


Zazwyczaj przed dniem wol- 
nym od pracy nasuwa się myśl: 
jak dzień taki spędzić, jak wy 
korzystać go, aby dał wypoczy 
nek oraz wzbogacił nas o nowe 
wrażenia, Możliwości jest du. 
žo. Pomożemy naszym Czytelni 
kom w wyborze, 

Dla tych, którzy, korzystając 
z pięknej pogody, pragną dzień 
przebyć ma świeżym powietrzn, 
dobrze będzie odwiedzić którąś 
z podmiejskich okolic. 

Już od wczesnego rana, bo 
od godz. 5:ej, co godzina kursu 
je autobusy PKS w kierunku 
Głowna, a od 6 min, 50 w kin- 
runku Kolumny i Łasku. — Ja 
dacy do lasu ozorkowskiego, 
chełmskiego i innych osiedli 


przy szosie Zgierskiej będą mo 
gli skorzystać z tramwajów 
podmiejskich, odchodzących z 
Placu Wolności już od godz. 5 
min. 80 rano, c¢o dwadzieścia 
minut. Do lasu tuszyńskiego, 
do Rudy Pabianickiej — wy- 
jazd z Pl. Niepodległości już 
od godz 5 min. 47% 

Wyjazdy te połączone są z 
niewicikim wydatkiem na ko. 
munikację, bowiem do Helenów 
ka bilet normalny kosztuje 15 
zł, do Chełmów — 35,zł., do 
Rudy- Pabianickiej 15 zł, 
zaś do Tnszyna 65 zł. Również 
rozkład jazdy pociągów przewi 
dńje kilka połączeń wczesnym 
rankiem do popularnych miej: 
scowości letniskowych, 


Krajowa Narada 


s . La 
pracowników 

w dnin dzisiejszym o godzi- 
nie 10 rano w sali sportowej 
Parku Helenowskiego rozpocz. 
nie się wielka Krajowa Narada 
Oszczędnościowa i Współzawod 
nictwa Pracy. 

W naradzie udział weźmie 
około 500 delegatów z całego 
kraju reprezentujących Centra- 
le Tekstylną, Centrale Handle, 
wą Przemysłu Odzieżowego 
oraz Centrale Handlowe Prze. 
niysłu Skórzanego, Prócz dyrek 
cji w naradzie wezmą 
członkowie 


Oszczędnościowa 


ogniw zbytu 
sekretarze podstawowej organi 
zacji partyjnej oraz szereg prą 
cowników, wyróżniających się 
w pracy i znających dokładnie 
pracę swej placówki.  Spodzie, 
wany jest również udział przed 
stawicielń Partii i Związków 
Zawodowych. ą 
Zasadrśczym celem  Narady 
jest wymiana i skonfrontowa, 
nie realnych doświadczeń oraz 
powzięcie wspólnych wniosków 
i zobowiazań w planowym syste 


udział|mie oszczędzania, ujętego w ra 
Rad Zakładowych,lmy współzawodnictwą pracy. 


SPOÓŁDZJELNIA KRAWIECKA 
„DOM MODELOWY“ 


Łódź, Piotr 


ZATRUDNI NATYCHMIAST: 
1 KSIĘGOWEGO 


kowska 93 


1 KROJCZYCH DO DZIAŁU MIAROWEGO MĘSKIEGO, DAM 


SKIEGO 1 SUKIEN. 


ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
PIOTRKOWSKA 03 m. 8 


BIURO 


ŁÓDŹ, 
039 


SPÓŁDZIELNI. 


PIEKARNIA, CUKIERNIA TURECKA 


s» OS 


FOR“ 


BOSFOR ALI CZOŁAK 


Łódź, ul. Piotrkow 


POLECA WYŚMIENITE LODY 


ORAZ ŚNIADANIA I KOLACJE A 


ską 12 tel 131-47 


S$: 


Gi, którzy pragną dzień świą 
jteczny spędzić w mieście, znaj 
dą tu wiele godziwych  rozry. 
wek, Już od rana otwarte będą 
bez przerwy do podz. 20-ej i 
udostępnione szerokiej publicz. 
ności, wszystkie muzea w na- 
szym mieście, 

W Muzeum Sztuki przy ul. 
Jaracza, zarówno jak w Muzę, 
um Etnograficznym i Prehisto- 
rycznym przy Placn Wolności, 
specjalni istruktorzy udzielać 
będą zwiedzającym wszelkich 
wyjaśnień. Czynne będzie rów- 


nież Muzeum Przyrodnicze w 
Parku Sienkiewicza. 


Dla miłośników teatru í kina 
dostępne będą, jak każdej nie 
dzieli, przedstawienia i seanse, 

O godz. 16:ej odbędzie „się w 
Parku Helenów, staraniem 
Lódzkiego Komitetu Pestiwaln 
Polskiej Muzyki Lodowej, wiel 
ki koncert Mmdowy, w którym 
udział wezmą zespoły ludowa w 
strojach regionalnych, taneczne 
zespoly świetlicowe oraz miej. 
stowe chóry, W czasie koncertu 
grać będzie Kapela Tmudowa 
pod dyrekcją E. Cinkszy, śpie- 


wać będzie Jan  Ciżyński, 
Wstęp na -koncert bezpłatny. 
Park jest _ zradiofonizowany 


tak, że muzyki słuchąć będzie 
można nawet z miejsc oddalo, 
nych od estrady. 

Można więc będzie. spędzić 
jutrzejszy dzień wolny od pra- 
cy nie tylko w sposóh przyjem 
ny, dający wypoczynek, ała i 
pożyteczny. Z nowym zapasem 
wrażeń przystąpimy znów do 


10 tys. metrów sześciennych 
wody na dobę, a wraz z rozbu 
dową obecnie istniejących stu- 
dni i dobudową nowych stu. 
dzien w południowo-wschodniej 
części miasta, przybędzie Łodzi 
27 tys. metr. sześciennych wody 
na dobę. Razem więc Łódź bę 
dzie mogła skorzystać z dodat- 
kowych 67 tys. metrów szościen 
nych wody w ciągu doby. 

DUŻE  ZNAÓZENIE dla 
sprawnego funkcjonowania sie. 
ci wodociągowej będą mialy 
dwa zbiorniki wody na S%o- 
kach, które zostaną. rozbudo- 
wane, i które będą dpstarczały 
wodą również do Pabianic, oraz 
2 nowe stacje pomp tłcczących, 
które powstaną pod  Tomaszo- 
wem i w Rokicinach, 

W PLANIE 6.LETNIM prze 
widziana jest równiez budowa 
oczyszczalników dla sieci kana 
lizacyjnej. Budowa ta jest Far 
dzo kosztowna i będzie tò eks 
peryment, po raz pierwszy z 
stosowany w naszym kraji, a 
mający na celu zapewnienie 
jak najlepszych waruuków zdro 
wótnych 1 higionicznych nasze 
mu miastu, 

WSZYSTKIE TE INWESTY 
CJA przewidziane są w planie 
ogólno.pańsuwowym. Dziesiątki 
hut i zakładów będą pracować 
by dostarczyć materinłów, nið- 
zbędnych naszemu miastu. Na 
samą tylko sieć trzeba będzie 
zużyć 40 pociągów żóliwa, nie 
mówiące już 0 innych niezbęd. 
nych materiałach, 

W okresie realizacji planu 
6.leiniego miasto nasze wyj: 
dzie z wieloletnich zaniedbań, 
przestanie być „kopciuszkiem*, 
stanie się nowoczesnym ograd- 
kiem przemysłowym, zapewnia- 
jacym higieniczne > warunki 
zdrowotne tysiącom swych ro. 
hotniczych mieszkańców, 


dr. W 


SORT | 


ATV ty i z podńotom K 


Druga strona „medalu“ 


„Amtsverschwiegenheit: der Beamte hat auch nach Beendigung 


seines Beamtenverhdltnisses iber 


die ihm bet seiner aemtlichen 


Tätigkeit.. Taki oto cyrograf poniemiecki dostal się niedawno w na 


sze ręce. 


Już go nawet chcieliśmy ulokować wg kompetencji — 


w koszu redakcyjnym, gdy oto wzrok nasz padł na drugą stronę 


hitlerowskiej urzędowej spuścizny: 


ta, na szczęście, była poświęco* 


na „amtlichen Tätigkeit" Wydziału Opieki Zarządu Miejskiego 


u Łodzi, Nr VF-M-48549 z dnia 


z 


5 maja 1949, o „opiewała* dla 


odmiany w języku urzędowym polskim. „Powołanie się na numer 
sprawy — przyśpiesza załatwienie" — odczytaliśmy uwagę pod 


pieczęcią Wydziału. 


sinty uprzejmie Zarząd M. Łodzi 


Powołując się tedy na Nr V-M-485-49 — pro 


o przyspieszenie załatwienia li- 


kwiducji druków b, Litzmannstadtu, 


Łodzianin 


Wszystkie miejsca w kinach po 25 złotych 


U!gowe poranki filmowe w niedziele i święta 


Miło nam donieść wszyst. 
kim naszym  interpelantom 
kinomanom,  uskarżają- 
cym się tak często na trid. 
ności dostania się do łódz. 
kich kin, iż Dyrekcja Okrę. 
gowego Zarządu Rozpówszo- 
chniania Filmów w Łodzi— 
doceniając napływające sta, 
le postulaty szerokich rzesz 
publiczności kinowej 
wprowadza z dniem 29 br. 
(niedziela) specjalne poran- 
ki filmowe, 

Już więc z dnjem 29,g0 
hm. poranki te odbywać się 
będą w następujących dzie- 
sięciu kinach: 


„BALTYK", „POLONIA”, 
„WISŁA”; „WŁÓKNIARZ”, 


„WOLNOŚĆ, „PRZED. 
WIOŚNIE”, „TATRY“, 
„ROMA“, „ZACHRTA" 1 
„MŪZA“, 


Poranki wyświetlane będą 
w każdą niedzielę i święta 
w godzinach od 9.ej i od 
11.ej, przy czym grane będą 


te same filmy, jakie znajdy 
wać się będą w danym dniu 
na ekranach. 

Celem umożliwienia ogląda- 
nia filmów najszerszym mą 
sóm, Okręgowy Zarząd Roz 
powszechniania Filmów usta 
lt cenę biletów na zł 25— 
wa wszystkich 10.cin kinach 
na wszystkie miejsca. Na po 
ranki nie będą obowiszy- 
wać legitymacje związkowe 
ani klipony ulgowe, 

Nie ulega wątpliwości, 1ż 
zmniejszy się wydatnie ilość 
osób, które począwszy cd 
niedzieli 29 bm, z tych czy 
innych względów nie mogąc 
się dostać do kin na seanse 
wieczorowe — są pozbawio, 
ne rozrywki kinowej. Ulgo- 
we poranki filmowe to 
poważny krok na drodze do 
upowszechnienia filmu wśród 
szerokich mas, Krok ten po 
witany zostanie  niewątpli- 
wie z wielką radością przez 
całą łódzką publiczność ki- 
nową. 


Dziś dziem miesny 


Z uwagi na święto, przypa-| 193, sklep nr 528 — Stalina 62, | Daszyńskiego 76, sklep nr 524 


dające w dniu  26-g0 
sprzedaż mięsa w bież. tygo- 
dniu odbywać się będzie już 
od dnla dzisiejszego. p 


Wszyscy pracujący będą mo 
gli podobnie, jak w ubiegłych 
tygodniach zaopatrywać się w 
mięso po 1 kg za okazaniem 
legitymacji Związku Zawodo- 
wego. Każdy kupujący będzie 
mógł nabywać mięso na 2 le- 
gitymacje. 

Nie posiadający legitymacji 
związkowych mogą zaopatry- 
wać się po 1 kg na kupujące- 
go w następujących sklepach: 
Prywatne zakłady rzeżniczo= 
wędliniarskie: Adamski i Pa- 
sikowski — Stalina 62, Koło- 
dziejczyk Stefan — Piotrkow- 
ska 43, Kierner Edmund — 
Piotrkowska 192, Stefanialt 
Tadeusz Piotrkowska 71, 
Poszepczyński : Barias — Na- 


'rutowicza 40, Bracia Karbo- 


wy — Legionów 12, Braune 
Czesław — Kilińskiego 320, 
Elert — 11 Listopada 52, Ku- 
jawa Jan — Radwańska 11, 
Żółtys' — Wschodnia 45, Gą- 
siorkiewicz i Piotrowski — 
Abramowskiego 42, Aniczek 
Józef — Bednarska 14, Dłut- 
kiewicz — Zgierska 150, Kry- 
gier Witalis — Nowotki 80, Pa 
wlak Jan — Wólczańska 146, 
Geldkop — Próchnika 19. 
Sklepy PSS: sklep nr 235 — 
Narutowicza 19, sklep nr 250— 
Napiórkowskiego 38. sklep nr 
433 Limanówskiego 121, 
sklep nr 440 — Posgraniczna 
51, sklep nr 447 — Pabianicka 


Z TA i e a e e m e e 


RSW. „PRASA” 


SPRZEDA SAMOCHÓD 


osobowy marki Horch 


kabriolet G-clo osobowy na chodzie. Obejrzeć można w go- 
dzinach od 8 — 16 w garażach nl. 1 Maja 47. 
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CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
Łódż, Plac Zwycięstwa 2 


sprzeda -ficylacji samochód osobowy Morttedes ż zapasowym 
silnikiem. Licytacja odbędzie się w dniu 27 maja o godz, 10 
rano w Oddziale Samochodowym CZMPWŁ, Łódź, Dowborczy* 
ków Nr. 1. Pod wyżej wskazanym adresem można oglądać sa- 
mochód w dniach 24 I 25 maja w godz. 10 — 12, 


930 


maja, |sklep nr 464 — Armii Czer- |— 


wonej 54, sklep nr 434 — 
Rzgowska 142, sklep nr 246 — 


Przędzalniana 91, sklep 
nr 519 — Andrzeja Struga 3, 
sklep nr 525 — Pabianicka 6. 


ISP wokandzie 


Okręgowy Sąd Karny pod prze- 
wodnictwem sędziego Miętkiewicza 
wydał wczoraj wyrok w procesie 
Wyrwasa I 14 współoskarżonych 
za dokonane przestępstwa, drogą 
oszukańczego zakwalifikowania 
zdolnych da produkcji maszyn ja- 
ko ziom, czym spowodowali dnże 
straty na szkodę przemysłu pań- 
stwowego 

Mocą wyroku skazani. zostali: 
Kazimierz Wyrwas — na 4 lata 
i "miesięcy więzienia oraz 450 tys. 
zł. grzywny, 

Bronisław Kotulski — na 3 ta- 
ta więzienia i 250.000 zł grzyw 
ny. 

Stanisław Wątorski —na 2 lata 
więzienia, na mocy amnestii — ka- 
ra została darowana. 

Eugeniusz Gundelach — na 1 
rok | 6 miesięcy więzienia oraz 
100.000 zł grzywny, na mocy a- 
mnestii — kara darowana. 

Michał Kłokowski — na t rok 
więzienia 1 100.000 zł grzywny, 
józe! Hryniewicz — na 2 iata wię- 
zienią, 

Marian Gruszczyński — na 2 
lata więzienia, 


Wyrok 


w procesie Wyrwasa 

Antoni Szymczak — Przedpeł- 
ski — na 10 miesięcy więzienia 
l 200.000 złotych grzywny, przy 
czym orzeczoną karę Sąd uznał 
za odbyłą. 

Tadeusz Szawłowski — na 1 rok 
l 6 miesięcy więzienia. 

Bernard Walkowiak — na 1 rok 
więzienia 1 100.000 zł. grzywny, 
przy czym ze względu na zasługi 
oskarżonego, Sąd postanowił część 
pozostałej kary zawiesić na 3 lata. 

Józef Kukulski — na 1 rok wię: 
zlenia. 

Stanisław Skompskl — na I rok 
więzienia, 

Alojzego Jankowskiego, Stefana 
Szakowskiego 1 Zygmunta Flor- 
Czaka Sad uniewinnił. 


Dyżury aptek 

W dniu dzisiejszym dyżurują na 
stępujące apteki; 
Pabianicka 56 Antoniewicz, 
Piotrkowska 127 — _ Danielecki, 
Daszyńskiego 59 Gorczycki, Wscho 
dnia 54 — Karlin, Zielony Rynek 
37 — Apt. Społ. 56 Limanowskie- 
ga 37 — Zaqórowska, 


Obwieszczenie o licyłacji 
w myś! art. 85 1 86 dekretu o eqzekucji administracyjnej świad- 
czeń pieniężnych (Dz. URP Nr. 21 poz. 84) 3 Urząd Skarbowy w Łodzi 
podaje do ogólnej wiadomości, że odbędą się sprzedaże z licytacji 
w miejscach i terminach następujących: 
Dnia 27 maja 1949 r. 


1. Ignaczak Bronisław, „Iskra* — Próchnika 8 — 7 maszyn do 
szycia, maszyna dó dziurek, maszyna do.kroju, maszyna do pisania, 
urządzenie pracowni krawieckiej — na sumę 294.000 — I termin, 


2. Przewożniak Józef — Zachodnia 36 — urządzenia domowe, he- 
blarka, krajzega — na sumę 187,000 zł, — I termin. 


3, Rozencwajg Wolf — Mielczarskiego 7 — galanteria | manufakt, 


na sumę zł. 104.250 — 1 termin. 


4. Gradomska Irena — 11 Listopada 57 —. artykuły żelazne í ko- 
szykowe na sumę 122.200 zł. — I termin, 


3. Józefiak Kazimierz — 11 Listopada 8 — konfekcja męska, dam- 
ska i dziecinna na sumę 69.00 zł. — I termin. 


Dnia 28 maja 1949 r. 


1. Świętosławska Krystyna — 


Wapienna 12 — galanteria, urzą- 


dzenia sklepowe, lustro — na*sumę 80.000 zł. — I termin. 


2, Bujała Wacław — Żytnia 16 — rolwa 


110.000 — I termin. 


ga na gumach — ra sume 


Zajęte przedmioty można nglądać pod wyżej wymienio | Į 
zta | ; j ża ten adre- 
sami w dniach licytieji w godzinach od 10 do 15, e 


Naczelnik 3 Urzędu Skarkowzna w Łndzl 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głg« 


Bir. 8 


ERE TEATR 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJBKA POLSKIEGO 

Jaracza 27 
Dziń o godz. 15 komedia najwy- 


bitniejszego dramatopisarza hisz- | 


pańskiego Lope da Vegi- pt. „PIES 
OGRODNIKA”. Wszystkie miejsca 
sprzedane. Passa — partout nie- 
ważne, 

© godz. 19.15 „MŁODA GWAR- 
DLA” Fadiejewa. Porywająca ide- 
ologia utwonu jedn dynamiczny ra 
alizm znajdują tchnący prawdą wy 
raz w wykonaniu utalentowanej 
młodzieży aktorskiej, Reżyseria 
Ludwika Rene. Dekoracja Jórefa 
Rachwalskiego. 


TEATR KAMERALNY 
"DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34. 
Ostatnia dni sztuki Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA". 


"TEATR „MELODRAM'* 
nl. Traugutta 18 (Gmach 
0. K, Z. Z.). 


Dzia o godzinie 19 doskonala 
francuska komedia E. Augier I J. 
Sandeau pt „Zięć pana Poirier”, 

Wszystkie miejsca sprzedane, 


PAŃSTWOWY 
THATE POWSZECHNY 
1i.go Listopada 21, teL 150-36 

Dziś o godz. 19.15 premiera do- 
sBkonałej komedii Gabrieli Zapol- 
skiej „MORALNOŚć PANI DUL- 
SKIEJ“ z Jadwigą Chojnacką w 
roli. tytutowej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
u Piotrkowska 243 
„DZWONY Z COÓRNEVILLE", 
TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Ostątnie dni „Szalonego rycerza” 
Z końcem miesiąca „Sza 
lony rycerz” schodzi z programu. 
W pełnych próbach ercywesoła 
komedia J. Tuwima „Jadzia wdo- 
wa” ż niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról. „Jā 
dzia wdowa” zostanie wystawio- 


ra na otwarcie sezonu letniego w 
ogródku dawnej „Bagateli”. 


ADRIA — „Symfonia Pastorainą" 

BAŁTYK —: „Czarny Narcyz”. 

BAJKA — „Jasna Droga. 

GDYNIA — Program sktualne- 
ści kraj. I zagr Nr 22. „Mali 
ogrodniey'* — kolorowa kres- 
kówka, 

HEL — (dla młodz.) „Czaro. 
dziejskie ziarno'*. 

MUZA — „Za Wami pójdą Inni". 

POLONIA — „Czarny Narcyz". 

PRZEDWIOŚNIE „Za Wami 
pójdą Inni", 

ROBOTNIK — „Podróż w Niezna- 
ne”. 

ROMA — „Renegat”. 


REKÓRD — „Daleka Droga” dla 
młodz. dla dorost. „Noc Grud- 
niówa”. 


STYLOWY — „Skarb Tarzana”, 
dla młodz.. dla dorósł. „Niepo- 
trzebni mogą odejść''. 

ŚWIT — „Rzym Miasto Otwarte”. 

TATRY — „Cygański Tabor” 

TĘCZA — „Konik Garbusek”, kres 
kówka w naturalnych kolorach, 

WISŁA —  „Zawieja” dodatek 
„Wyścig kolarski Praga — War 
sząwa”. 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda- 
tek „Wyścig kolarski Praga — 
Warszawa," 

WOLNOŚĆ „Konik garbu- 
sek'', kreskówka w natural. 
nych kolorach. 


RZE 
SIEMIŃSKI 


nastę- 
njąco: Pastor — Tobias, Kara- 
PIJĄ 


Pary były zestawiono 


kas Sassoli, Napierała 
Wrzesiński, Kapisk — Siemiń. 
ski, Pietraszewski — Balyga, 
Targoński — Włodarczyk, Bek 
Gabrych, Marchwiński 
Wójcik. Bieg trwał 2 godziny — 
przejechano 78 km 400 mtr, 


Pierwszy finisz wygrała para 
Bek — Gabrych przed parą we- 
gierską Karakas — Sasoli oraz 


'Tobiasem — Pastorem, czwarta | 


para Pietraszewski i Sałyga. 
10 km przejechano w 15 minut, 
Drugi finisz był znów widow- 
nią triumfu Beka — Gabrycha; 
Węgrzy zamienilj się parami, 
tj. Pastor — Tobias tym razem 
byli drugą parą. Pietraszewski 
z Sałygą byli czwartą parą. 
Przed tym finiszem para: Wój- 
tik — Marchwiński straciła 1 
okrążenie (w 43 okr.), Pierw- 
sze zamknięcia Węgrów przez 
Polaków miało miejsce po 57 o- 
krążeniu. Para węgierska Kara- 
kas — Sasoli w 64 okrążenia 
miała stracone jedno okrążenie 
do uciekających kolarzy. Wójcik 
potem wycofał się z wyścigu. 


W niespełna kilka minut póź- 
niej Polacy zdublowali pare wę- 
gierską Tobiasa — Pastor. Druga 
para gości x zagranicy wycofała 
się x kombinacji w 45 minucie. 

Trzeci finisa przyniósł zwy- 
cięstwo parze Bek — Gabrych 
przed Hałygą — Pietraszewskim, 
Kapiakiem — Siemińskim oraz 
Napierałą — Wrzesińskim. 

Czwarty finisz przyni”A wy. 
graną również Bekowi — Ga- 


TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII 


II-gi dzień ciągnienia I-szej klasy 


Wygrana 500,000 zł. padła na Nr. 
3949 w Bydgoszczy. 

Wygrana 200.000 zł. padła na Nr. 
46054 w Starogardzie. 

Wygrane po 100.000 zł. padły na 
17511 20855 22754 20239 


Nr. Nr. 
32929 41770 68994 


Wygrane po 40.000 zł padły na 
1166 17779 39812 67666 


Nr. Nr, 
80383 89649 933886 


Wygrane po 16.000 zł. padły na 
Nr. Nr. 379 1560 11449 


Kapiak i Siemiński 
wygrywają 2 godzinny wyścig parami 
Kolarze węgierscy nie odegrali poważniejszej roli 


Drugi występ kolarzy węgierskich zgromadził ną torze he. 
lenowskim więcej widzów, niż piątkowy. Wpłynęła na to usta. 
bilizowana pogoda oraz program wyścigów — amerykańskie 
wyścigi parami zawsze przynoszą wiele emocji. Nie wszystko 
jednak było w należytym porządku. Mianowicie w chwili, gdy 
Bek miał defekt w rowerze — Pietraszewski, czując się bar- 
dziej zawodnikiem warszawskim, niź łodzianinem, zamiast 
utrzymać tempo — specjalnie zwolnił, aby inne pary stołecz. 
ne nadrobiły utracone metry. Spotkał się on za to z niechęcią 

u publiezności, która gwizdami wyrażała swe niezadowolenie, 


brychowi, Drugie miejsce zajcła, Szósty finisz (10.400 mtr.): 

para Pastor — Tobias przed Piej1) Sałyga — Pietraszewski, 2) 

traszewskim — Sałygą, oraz Tar |Bek — Gabrych, 5) Pastor — 

gońskim — Włodarczykiem. Tobias;*4) Vargoński — Włodar 
W piątym finiszu Kapiak zlczyk. 

Siemińskim uzyskali pierwszej Siódmy finisz  (przejechanó 


miejsce; przejechano 9600 mtr, |9600 mtr.): 1) Pietraszewski — 
Drugą parą okazali się Napie. |Sałyga, 2) Napierała — Wrze. 
rala z Wrzesińskim, dalej To- |siński, 3) Targoński — Włodar- 
bias — Pastor i Włodarczyk — |czyk. 

'Targoński. | Kapiak mógł być z Siemińskim 
RWE TZ CO ZEE TZ WOK ZOE REECE ET OPEC i WE 


Zbłiżoją s: į 


tuž 
Kadi 
LA r . _ 
igrzyska Sportowe Szkół Włókienniczych 

Łódź, Częstochowa, Bielawa, Biel 
sko, Rakszawa, Zgierz, Pabianice, 
Chodaków i inne miasta przemysło 
wa Polski, bardzo energicznie czy- 
nią ostatnie przygotowania do trze 
cich ogólnopolskich  eliminacyj- 
nych igrzysk sportowych organizo- 
wanych w dniu 30 i 31 maja 1949 
r przez Dział Szkolnictwa Zawo- 
dowego CZPWŁ Oddział Służba 
Polsce w Łodzi. 

Impreza ta będzie wielkim wy- 
darzeniem sportowym, robotniczej 
Łodzi i ma na celu wyeliminowanie 
mistrzów w poszczególnych kon- 


Uwaga motocykliści 
„Gwardii“? 


Zarząd Sekcji Motorowe] ZS 
Gwardia zawiadamia, że w środe 
dnia 25 maja 1949 r. o godz. 18-ej 
odbędzie się walna rebranię, na 
która winni zgłosić mą wmzyscy 
czlonkowia pod rygorem statuto- 
wym. 

„Miejsce zebrania: w medzibie 
klubu — Dom Kultury Milicjanta, 
ul Nawrot 27. 


kurencjach, a mianowicie: gier 
sportowych, lekkoatletyki, pływa- 
nia, wieloboju junackiego, oraz 
walki bagnetem. 

W dniu tym wszyscy miłośnicy 
sportu i junacy „SP', przywitają 


kienniczedo. 


kolejarza 


starych miejscach, 


W czwartek odbędzie się kil- 
ka dalszych spotkań w tej kon- 
kurencji I tak w Łodzi w go- 
dzinach przedpołudniowych na 
stadionie LKS Włókniarza re- 


Treningi gimnastyków 
Związkowca- Zrywu 


Sekcja gimnastyczna KS „Związ 
kowiec — Zryw” podaja da ogól- 
nej wiadomości, że treningi od- 
hywają się we wtorki i piątki od 
godziny 19 — do 21-ej i w niedzie- 
le od godziny 11-ej do 13,ej, a nie 
jak było mylnie podane, że od go- 
dziny 17 do 19-ej. 

Przyjmowanie zapisów do sek- 
cit gimnastycznej kończymy 2 
dniem 15 czerwca 1949 r, do w.w 
czesu zgłoszenia przyjmuje sekre- 
tarz sekcji kòl, Steinbrecher Ta- 


15725 17514 


młodzież sportową Przemysłu Włó® 


26853 21202 28794 32112 33654 
34355 36533 37630 38134 44238 
52578 35168 62041 70886 71595 
11991 73461 74121 82064 82988 


19863 
33907 
1407 


deusz w wymienionych dniach na 
boisku KS Związkowiec — Zryw | 
(Park Ludowy). Prosimy wszystkich | 
członków o regularne uczęszczanie 


ZACHĘTA — „Klęska Szpiega”. 9380. 


ną treningi. 


na aym miejacn, ponieważ je: 
dnak zhyt późno mozynili zmiy- 
nę — Pastor z Tobiasem zostali 
punktowani, 

Pa tym finiszu punktacja by- 
ła nastepująca: Kapiak — Sie- 


miński 1 okrążenie przed resztą, 
Bek — Gabrych — 18 pkt i 1 
okrążenie, Pietraszewski — Sa- 


KAPIAK 


Przejęchano 9200 mtr. 


lyga 15 pkt, Napierma — Wrze.| w ogólnej punktacji zwycięa 


siński — 7 pkt, Targoński — zyła para Kapiak — Siemiński 
Włodarczyk — 5 pkt, Pastor —|__ 6 pkt. — 1 okrążenie, przed 
Tobias — 2 okrążenia w tyle.|o, Rok — Gahrych — 23 pkt, 


Przejcehano 69 km 200 mtr, 3 
3 A. - [8) 
Ósmy i ostutni finisz był tri. 
umtem pary Rek—fGabrych. Dru 


Sałyga — Pietraszewzki — 
18 pkt., 4) Napierała — Wrze 
siński — 7 pkt.,5) Targoński — 


ga para — to Salyga — Pietra-| 

azowski, trzecia Tobias — Pa.| Wlodarczyk — 6 pkt., 6) Pastor 
stor, czwarta Targoński — Wło|— Tobias — 15 pkt. — stracona 
arezyk. a 2 okrążenia 
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Dzisiaj rozpoczynarą się 
| z" A NN 


Eiminacyjne zawody Szkół Metalowych 


Dzisiaj rozegrane zostaną w|tyka, 


Łodzi eliminacyjna  igrzyska| Eliminacje te wyłonią nujlep 
sportowe szkół zawodowych me |sze drużyny szkół metalowych 


na ogólnopolskie igrzyska szkół 
przemysłowych, które odbędą 
się w Warszawie. 


talowców. 

W igrzyskach udział wezmą 
następujące ośrodki: Warsza- 
wa, Ursuś, Starachowice, Prusz| Zawody odbędą się na boiskn 
ków i Łódź. Związkowea-Zrywu (Osiedle Mi 

W programie zawodów piłka | reckiego).  Porzątak eliminacji 
nożna, gry sportowe i lekkoatle|o godzinie Birano. 


Go nam przyniesie jutrzejszy dzień 


w dalszych rozgrywkach łódzkiei klasy A? 
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włókniarzy ze Zgierza. Reszta |szowa. Naszym zdaniem, według PORTE | "AE 
zespołów pozostała na swych jostątnich obserwacji,  zwycię 
stwo winni uzyskać łodzianie |-======—=——— 


i to dość wysokie, 


: organ Łódzkiego  Kotnitrt 
W Zgierzu tamtejsza. Boruta || i Wojewódzkiego Komite 
winna łatwo rozprawić się z Ko.|| Polskiej Zjednoczonej Partt 
lejarzami z Koluszek, Sedan Robotniczej 
W Tomaszowie Związkowiec je py Yi 


„Prana, 
Lódż, 
nI p 


gości łódzkich kolejarzy, którzy 
w tymi sezonie piłkarskim w wal- 
ce o punkty nie zostali pokona- 
ni ani razu. Przypuszezać na- 
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Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


— Panowie! Wszystkie dowody. mniej lub więcej war- 
tościowe zeznania naocznych świadków, zawierające fakty, 
są oparte jedynie na splocie różnych okoliczności. Jeżeli ja- 
kie fakty byłyby w sprzeczności z prawdopodobieństwem wi- 
ny, waszym jest obowiązkiem, panowie, wydąć wyrok na k9- 
rzyść oskarżonego. Należy więc kaźdy dowód, najdrobniej- 
szy nawet, wziąć pod uwagę i nie lekceważyć go. Dużo się tu 
"mówiło o motywie i jego ważności w sprawie, lecz trzeba pa- 
miętać, że nie zawsze motyw zbrodni jest wystarczającym 
argumentem. do skazania człowieka. Jeżeli motyw jest przed- 
stawiony jako okoliczność w celu ustalenia zbrodni, 
wtedy nie jest motywem. 


Jeżeli uznacie panowie, że Roberta Alden wypadła z ło- 
dzi przypadkiem, bezwiednie, w tym wypadku nie możecie 
uznać oskarżonego za winnego i taki musicie wydać wyrok. 
Gdyby się okazało zaś, że oskarżony umyślnie przyczynił się 
do fatalnego wypadku czy to uderzeniem, czy w inny sposób, 
musicie panowie uznać jego winę. 


Chociaż nie zaznaczyłem, że wyrok wasz, panowie, musi 
być zgodny z waszym przekonaniem, nalegam wszakże, by 
każdy z panów rozważył sprawę sam szczegółowo, by nie po- 
paść w kolizję z sumieniem. 

Z powaga i uroczyście wygłosił to przewodniczacy Ober- 


waltzer ze swego miejsca, po czym sędziowie przeszli do sali 
narad, gdzie mieli pozostać do piątej po południu. 

Ciyda wyprowadzono z sali zanim publiczność wypu- 
szczono z gmachu, istniała bowiem ciągła obawa, że mogą go 
napastować wzburzone tłumy. 

W niepokoju spędził Clyde te długie pięć godzin. Musiał 
się jednak mieć na baczności, bo Krault i Sissel, nagabywani 
przez różnych przedstawicieli prasy, którzy chcieli się kv- 
niecznie dowiedzieć, jak się Clyde „czuje”, stali tuż przy celi 
i obserwowali więźnia. Chodził więc Clyde po swej klatce, 
kładł się na tapczanie lub udawał. że czyta. 

W oczekiwaniu na wyrok Oberwaltzer. Mason i obaj 
obrońcy obiadowali z sądownikami i przyjaciółmi w kilku 
pokojach Centralnego Hotelu, skracając sobie czas rozlicz- 
nymi trunkami. 

W czasie tym dwunastu mężów — farmerów, drobnych 
oficjalistów, sklepikarzy — rozważało głęboko ku wielkiemu 
swemu zadowoleniu główne punkty, przedstawione przez 
Masona i obrońców. Między tymi dwunastoma był tylko je- 
den Samuel Upham. drogista, partyjny przeciwnik Masona, 
a sympatyk Jephsona i Belknapa, który powątpiewał w pew- 
ność dowodów Masona. Krótko wszakże trwało jego waha- 
nie. Gdy ujrzał już pięć wrzuconych gałek, ogarnęła go 
trwoga. że narazi się na oburzenie tłumu po otwarciu po- 
siedzenia. — 

— Nic to nie pomoże. a publiczność dowie się, jakie za- 
iałem stanowisko... — myślał sobie, a że miał dobrze prospe- 
rujacy sklep apteczny w North Mansfield. doszedł do prze- 
konania, że lepiej będzie schować do kieszeni sw= annżycie 


przeciw Masonowi i zgodzić sie ze wszystkimi g 


Dały się słyszęć cztery stereotypowe uderzenia w drzwi 
sali narad. Tu stukał swą wielką pięścią Joster Lund, pierw- 
szy sędzia przysięgły, właściciel składu cementu, wapna | ka- 
mieni. ——— 
Znów tłumy wtłoczyły sie do sali, chociaż wielu nie opu- 

ky jej wcale. Ludzie kręcili się teraz pełni zdumienia, py- 
ając: 

— Jak to, już? Już sąd wchodzi? Jaki wyrok? 

Tłoczyli się wszyscy, żeby stanąć jak najbliżej bariery. 
Dwaj wożni, stojąc przed salą narad, zaczęli wołać: 

— Proszę się uciszyć! Sąd wchodzi! 

Inni wożni pośpieszyli do więzienia na spotkanie szeryfa 
i Clyda, inni znów pobiegli do hotelu Centralnego wezwać 

* Oberwaltzera i innych. 

Clyde, odrętwiały z przerażenia, widział już zbliżającą 
się śmierć. Został przykuty do Krauta i zaprowadzony w tor 
warzystwie Slacka. Sissela do sali sądowej. Weszli Ober- 
waltzer, Mason, Belknap i Jephson, wiodąc za sobą dzienni- 
karzy, rysowników. fotografów i wszystkich należących do 
zespołu sądowego, i zajęli dawne wiejsca. Clyde, drżacy, 
mrugał ciągle oczyma w zdenerwowaniu i zasiadł teraz za 
swymi obrońcami, będąc nierozerwalnie złączony z osobą 
Krauta. który usiadł przy nim. 

Gdy przewodniczący zajął dawne miejsce, otworzyły sią 
drzwi sali narad i dwunastu mężów uroczyście wkroczyło da 
sali. Były to dziwaczne figury. przewaźnie w bardzo zno- 
szonych ubraniach. pochodzących niewatpliwie z magazynów 
z gotowymi strojami. Zasiedli na swych ławkach, lecz wstań 
natvohmiast na wassionia sabtratorza kłóry zapytał: 
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